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Warta drużynowym mistrzem w boksie
Walny zjazd zunazku tenitisowtgu. Rozmowa zu Zdzisławem Motyka. Reformujemy m strzostwa ligowe

Hokeiści kanadyjscy gromią Anglie 4:0 i Niemcy 8:0
Ostateczne wyniki X-go konkursu

Vs! y:»KVit*śt»;s8: ■%*?
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TRENING PRZEDOLIMPIJSKI NARCIARZY 
Od lewej: Serafin, M ot/ka ,  skwpieri, , r e n o r ’Kłyppeti, bracia Marusarze, for­
ma swą i •wynikami praęną  dowieść P.K.Ol., że godnie, będą bionili barw 

Poi-s-k ma Olimpiadzie w  Lakę Płaci d.

JiERLLN. 13.12. — Tei. wH. 
Prze-gl Sport. — Kim sa Kana­
dyjczycy z Ottawy przekonał 
się Berlin w  sobotę. Po dwu­
dziestogodzinnej podróży z Lon­
dynu, gdzie pokonali najsilniejszy 
zespól angielski 4:0, wprost z 
pociągu .przybyli oni na lodowi­
sko i bez siadu z-meczenia zmiaż­
dżyli reprezentacje Niemiec w 

:> t-osunku 8:0 (1:0. 3:0. 4:0),
U Kanadyjczyków zdumiewa 

przedtewszystkiem ich szybka i 
■Absolutna pewność jazdy. Każ­
dy poszczególny gracz Ottawy 

Niest szybszy od Bailla i Jaeneck-e 
go coniajmniej o 20 proc. Zgra-

W arszawa - Wiedeń
Z Katowic do W iednia  wyjechała w 

nocy z soooty na niedzielę o g. 1.40 
ekspedycja eolskich nokeistów na d*-a 
mecze. Pod  dowództwem kapitana 
związkowego- Sachsa, wyjechali: Sto­
kowski- Mauer. Sokołowski. Sato-ińskiJ 
r.udwiozak, Materski, Godlewsk- No­
wak, Kowalski, Marchewczyk. T ow a­
rzyszą  wyprawie dr. Polakiewicz, rad 
ca Chrzanowski i Adamowski.

Wiedeńczycy dc  walki : M u k a m i ,  
•występującymi po-a iii ma „Wiarazawa" 
w ystaw ią  iniastęmijąeych graczy . Weiss 
Dietriehsteiśi, Trauttenb-erg, Sell, Er.t!, 
GrseW, Denime-r. Eimhart i Ordogl.. 
Słyńmy Tatzer nie wystąpi wskutek1 
odiMCsiorilsij ostatnim kontuzji. W  .panie- 
dziatek „ W arszaw a"  wal-czy z Wied­
niem". a w e wtorek z  druzvną Wiener 
Eislauifyer-eta k tórego skład reprezen­
tacyjny brzmi: Weiss, Rie-ss, Trauitten- 
berg. Demmer, G-oebl KtrcihibeTige-r, 
Hoscba Rammer, Reim.

Wiedeńczykom daleko ieszczieY. do 
ich szczytowej formy, k tóra  zapewniła 
iin w r, tfb. zdobycie mistrzostw  Euru- 
ny w Krynicy. To też przypuszczać 
należy, że Polacy powinni uzyskać wy
i.ik rr p’i,̂ ';r rirs7.

nic i techniką gości z z.a Oceanu 
stały Ina niedoscigl ym poziomie.'

.Kanadyjczycy uzyskują,, pro­
wadzenie zc strzału Cowflcya, w  
drugiej tercji strzelają gole Cow- 
ley, Bates i .ponownie Cowley, 
w ostatniej, trzeciej, Mouse-tte, 
Wbite,, Go‘Wlev i Wbite ’ pod­
wyższają wynik do 8. Dla poró­
wnania należy przypomnieć, że 
Manitoba zw yciężyła w berliń­
skim Sportpalast 7:1, zas Tor- 
ronto 6:1.

W przedmeczu L. T. C. — Pra 
ha grała ze wzmocnioną repre­
zentacją Brandenburgii z wyni­
kiem 1:1 (1:0, 0:0, 0:1). (My).

BFRJ.IN. 13.12. —  Tek w ł. —  
Drugi w ystęp  O ttaw y przyrbósł 
Kanadyjczykom  sensacyjnie nikłe 
zw y c ięs tw o  2:1 (2 0 ,  0:0, 0:0). BSC  
grał doskonale, zw łaszcza  kombi­

nacyjnie. N ajlepszy nył bramkarz 
Lindke. P ierw sza  tercja przyniosła  
pokaz hokeju, jakiego Berlin jesz­
cze nie w-i-dział. Li-noke dwoi s ię ,i  
troi, m im o to Shift zdob yw a pro­
wadzanie. Za ch w ilę je-din-alk obroń­
ca  Rom er iprzebija się naprzód, po­
daje B ellow i, który . w yrów nuje. 
Mimo- zmlem-nych ataków C ow łey  
zd ob yw a jednak prowadzanie. W  
nas-tętpnych tercjach gra się zao­
strzyła , nie przekroczyła  r jednak 
dozw olonych  granic

MO ME NI Z MECZU M1ĘDZYPANST W OW EGO W BRUKSELI BELGJA — SZWAJCARJA 2:1

jest zasłużone, c h o ć .nieco za w y ­
sokie Druga i czw arta  bram ka  
strzelone b y ły  ,z aft-mdu. Pozatem  
Niem cy przez 20 min. m ie li; w y ­
raźną p rzew agę.

Francuzi górowali przadew szyst-

k iem -szyb kością , obrońcy m em iec- i P ierw szy  gol padł .uż w 15 sęk.
c y  nie mieli poprosiu czasu na re­
akcję. N ajlepszy u • zw y ó ięzcó w  
by) atak,' ze  • strzelcem  - ł  rramek 
Laforgem  na czele. Jedyną bram­
kę dla Berlina' • strzelił ' Tieśman.

PARYŻ, 13.i2. . — Tel, wł. 
Wyścig 100 kim. parami -.wygrała 
-para le Drogo. vati Ie\el przed 
Wambstęnu—, Bropcard-cPi Char ■ 
lier — Deneef, i Lina-ri ■— Br esc a-

PARYŻ, 13,12, —  Tel. w ł. -  Je-,
deinastlka piłkarska sto licy  Francji 
rozgrom iła reprezentację B erlina1 
w stosunku 6:1 (3:1). Z w ycięstw o

Hokeiści Ja tła na Olimpiadę
Strona finansow a w ypraw y rozw iązana

KANADA — REPREZENTACJA EUROPA 5:0 '
Znakomici mistrzowie krążka ltfk-emwego klub Ottawa z Kanady, 
się u  P aryżu  gładko z szóstką na-ilepszych graczy  kontynentu, zwycięża­

jąc 5:0.

W wy-czekującem i raczej nie- 
przychyinam stanowisku, jatkie 
zajął P. K. Ol. w  sprawie wyjaz­
du hokeistów -do Lake Płaeid nie 
mała rolę odegrały i sprawy fi­
nansowe. Surowa ocena, z ■ jaką 
spotkały się wynik, i forma no- 
keistóiw, spowodowana była bo­
wiem olbrzymiemł kosztami w y­
jazdu za ocean.

T b  też starania Związku szły 
w dużej mierze w kierunku usu­
nięcia tej przeszkody i wystara­
nie się o fundusze na własną rę­
kę. Starania te zostały obecnie 
zdaje się uwieńczane pomyślnym  
skutkiem.

Sfinansowania ekspedycji ho­
kejowej do Lalkę Pladd podjęła 
się... Ameryka. Naszym przed­
stawicielom dyplomatycznym i 
koliouji polskiej udało się wejść 
w porozumienie z Am. K. Ol. i

w N. Yorku, Bostonie, Detroit i- 
t. d., z których dochód pokryje 
koszty, przejazdu za ocean, 

.Pertraktacje prowa-dzan-e po­
czątkowo przez Polski K. Ol. zo­
stały w środę przekazane Związ­
kowi Hokejowemu, który wysłał 
już- zgodę na pi oponowane wa­
runki. W najbliższym czasie prze 
kazane już być mogą pieniądze 
nietylko na wyjazd, ale i na o- 
slatnie przygotowania w' kraju.
■ Rokowana -proa adzone były 

tylko na -drodze telegraficznej, 
to też brak jest chwilowo szcze­
gółów’ oo do terminów spotkań i 
przeciwników’. W każdym razie 
wiemy już dziś że 1 lutego mamy 
grać-w Madison Square Garden, 
że wyjedzi-emy w połowie stycz­
nia statkiem „Ile de France11 lub
„Lewiathanem".

Telegramy podkreślały stale
zakontraktować szereg spotkań - ogromne znaczenie propagando­

we iallde ma ndziai Polski w O- 
linilpjadzie. Kol on ja polska w 
Ameryce żąda wrięc poprostu 
przyjazdu naszych sportowców. 
Żąda cna nietylko startu hokei­
stów lecz i narciarzy, tak. że 
przypuszczalnie sprawa sfinan­
sowania startu narciarzy będzie 
też rozwiązana.

Kołonja -polska żąda jednak 
też udziału w ekspedycji Ada;, 
mowskie-go, i upalskieg-o i K ,;- 
wa-isikiego. Gracze ci oznajmili 
jednak oficjalnie, że jechać nie 
mogą. To też kto wie, czy o ten1' 
szkopuł nie rozbiją się obiecują­
ce rokowania.

No, i jeszcze forma na-szycli 
hokeistów'.

Jeżeli nie nas-tąpi poprawa, nie 
pomogą t pieniądze. P. K. OL. Od­
mów: zapewne swego „placet" i 
piękne projekty spalą na panew­
ce.

ZWYCIĘSKI ZESPÓL W  \ R T \  
ywa-iczył w  spotkaniu ze śląskim B.K.Ś. tytuł drużynowego mistrza Polski 

-Hiisie Od le w e j : Piłat. Wiśniewski, Glesmann, A-rski, Am-oł-a, Sipiński, i o- 
lius, Rogalski, treftW Stoman,

h S M g O  ESN ®  <? JĆłLESMANN NA DESKACH
Wi-eczoirek z B.K.S. zmiażdżył w wadze średniej zastępcę Miaij obrzyckiego 
— Gles,u«nna tWarta), którego gong dwu-krołnit uratował od porażki przez 

1 nokaut.

KOSZYKARZE CZESCY , 1
z Y.M.C.A. praskiej gościli w Krakowie, gdzie zwyciężyli miejscową Y.M.C. 

A. w siatkówce, a zos-tJli pokonani w koszykówce.
T

i
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Finałowy mecz bokserski Warte - B. K. S. 10:6
POZNAN, 13.12. — Tel. wt. Przegl. 

Sport. — Os-taitn-i akt drużynow ych mi­
strzostw  Polski rozegra! się w sobotę 
w  hali rep rezen tacy jne j . T argów  Po­
znańskich, które juz 'niejednokrotnie 
by ty  widownią wielkich zmagań bo­
kserskich.

W ti-nale tej najw.ększej stawlti k ra ­
jowej spotkali się znów starzy  w y ­
próbowani ryw ale :  B.K.S. i W arta .  
Zwycięstwo przypadło po ra'z trzeci 
ni strzowi Wielkopolski, k tó ry  aczkol­
wiek startowa! w  swoim nienajlepszym 
składzie, nie dal sobie w y d r z e ć  pal- 
ury pierwszeństwa, św iadczy  to najle­
piej. że silą  ciężkości naszego bokset- 1 
stwa mimo z n a c z n e g o  Dodnies;enia się 
ogólnego poziomu, zawsze tkwi je­
szcze w stołtey Wielkopolski.

•Warta wystąpiła, jeśli się tak w y ra ­
zić można, w odmłodzonym składzie, 
ujetyiko bowiem brakło Majciirzycki-e 
go, k tóry  po porażce z Chmielew­
skim na pewien czas zupełnie w yco­
fa! się z ringu, ale i Forlańskkgo. 
k tó ry  jest chory po W Śnie oraz Tom a­
szewskiego, mającego po Kopenhadze 
kontuzjowaną rękę.

Zastępcę Ma-jcli-rzyck.ego sprow a­
dzono atż z Modlina, gdzie odbywa służ 
bę wojskową. Tomaszewskiego musiał 
zastąpić z b raku  innego zawodnika zu­
pełny nowicjusz. Szanse W arty  przed 
meczem nie przedstawiały się 
zby t różowo, w obec silnego składa ka

towiczan wśród których brakto tylko 
Wraz-idly, n e mogącego uzyskać, urlo­
pu. Jeśli w tych wa-ruiikach W arta  zwy 
ciężyła, to zasługuje istotnie na re ­
spekt. Tytnf mistrzowski wróci do 
niej istotnie zasłużenie i sprawiedliwie.

Bądźmy jednakże i dla drugiej s k o ­
ny sprawiedliwi i przyznamy,, że w y ­
nik remisowy wisiat na wiosk-u D ecy­
dującą o wyniku była w alka przedo­
statnia: Wiśniewski — Garstecki. Mi­
nio ii-ieu-legającej wątpliwości przewa- 
ki Ślązaka, sędziowie przyznali zw y­
cięstwo Wiśniewskiemu, krzywdząc 
Garsteckiego. BKS-owi ifnę-jpozostawa­
to ,iic innego, jtók- założyć protest-' p& 
tej walce, co też istotnie ucżynit. Po- 
zateni wszystkie, rozstrzygnięcia odpo 
wiadały przebiegowi walki.

Przechodząc do całokształtu zaw o­
dów. stwierdzić na leż , ,  że nie stały 
one na . poziomie godnym finału mi­

strzostw. Posmak sensach miało Zwy­
cięstwo młodego wa-rc-kt-rza Prfłusia nad 
wielokrotny rn misbrzani Polski Mocz­
ko I, któremu iakoś PciSmań w w s i  ro 
ku nie slużv,

Ze Ślązaków na.lepiej zaprezentował 
się Matuszczyk, walcząc.y czysto  o 
silnym ciosie, a zwłaszcza meoezpieez 
nych uppercutach. następnie Wiecifp-t 
rek. jakkolwiek nie miał tym razem 
pola do popisu, wreszcie Garstecki 
mądry taktyk. doskonały zwlaiS$?si w 
walce na dv»t;atns.

W calosćj~ W.ałrta górowała w ńi&3 
szycn wadach, Katowięząu-ie w w yż­
szych kategoriach. Warta- zadwno-nsiuo 
wała błyskotliwa teebnike. BiKS iśęjŁŚ 
Joskomałć opanowanie . c i a ł u . s i l i n  i 
skukfczłny cios, ty pową iuż zaĆfęUiść 
w walce. - — . ,rv “ I

Wyniki: w. musza: Moczko ll (B. 
K. S.) — Rogalski (Warta): Zawodni­

cy są bardzo tuchliwi, to też w alk& jd- Sipiński tW arta) .  Najładniejsza ] klaski publiczności. W alka bardzo_rrc-
przez wszystkie cz te ry  sta tc ia  była ' walka dnia. Dwu równorzędnych zupeł równa. Mimo najlepszych chęci Gies-
szybsii,  ą, sy- nacje' zmieniały, s-ię usfa.- j nie przeciwników. Technicznie lepszy; mann nic jest godnym przeciwnikiem,
wicznie. W ynik remisowy odpowia- \ by! Sipiński, Matuszczyk natomiast Spotkanie ma przebieg dram atyczny,
da w zupełności przebiegowi’, Rfegalski: miał si lniejszy ci8s i wykazał większą!- W' pierwszej i drugiej rundzie tylko
miał więcej inicjały w.\. Moczko był j wytrzymałoś*^' zdobywając się na he-1 gong ratuje Gl-ismauna od k. o. T rze-

roiczny finisz;- straconych icdnak w , cie starcie kończy walkę. Poznańczyk 
poprzednich s tartiach  punktów nie i trzykrotnie idzie uu deski na 8. 2, W, 
mógł już-,.nadrobić. Sipiński zwycięża p;x.zeiu po gongu reklamuje niskie u- 
na punkty. der-zenie. którego jednak lekarz ir.ę

Wliga lekka: Zachlod (BKS) — A -1 stwierdza, wobec czego sędzia osin-,  
niota (W). Walka bez tempa, i bez | ś^a zwycięstw o Wieczorka przez pod- 
ąmtiicji. W trźęciem starciu zawodni- \ danie się przeciwnika 8:4 dla W arty .

W aga półciężka: Garstecki (BKS)

w ytrzym sjsży  i zademonstrował mor 
dercze podbródkowe. • 1,

W aw ag  kogucia: Moczko I — Palus. 
Najzaciętsza walka finału. Pol u s góru­
je wz.rpstem i długością rąk nad k rę ­
pym Ślązakiem. PodniBcany przez pu- 
ibltbznót'ć' śmiało idzie rtąj przeciwnika
-i wszystkie cztery -śfarcia  przynoszą - cy wyglądfrja .ia-k, iiowuciu-śże. Spotka-I V\ aga półciężka: Oars-teck 1 BKS)
-mu prżewagę. W trzeciej rundzie i t y t : nie k o n t '^ # s ię  wynikiem remisowym. V\ iśirewski (W). Garstecki górował 
on nawet bliski zwycięstwa p rź iz  ki o, W aga pójśrcumttó WraDdtp (BKS) wyraźnie w d H E l i  na dystans, nte-:ię
■Prosty zwiilił Moczkę z nóg na ehw 
l ę S  P rzed  „yvv'Końckżniem“ uratował 
się on walką na czas. Pozatem MooŹ- 
ko walczy I bardzo nieczysto. Zwycię­
ży! na punkty Polus

Arski (W). Wobec niestawienia się 
ip-rzeęiwnika Arski ..odsiaduje" w ro- 
'gu ringu p ierw szą  jaiudę. poczem scho­
dzi z gładko zarobionemi punktami. 

W aga śitcduia: Wieczorek (BKS) — 
W aga piórkowa: Matu.ś,zazyk (BKS) ! GiTeMTiąiin (W). . W ieczorka \ćitają o-

Obrady parlamentu po Iskich

Z  kraju
POZNAN, 13. 12. — Tel. wt. — Do­

biegające do końca rozgrywki iuu to -  
•we o puhar ABC przyniosły w liledzie 
lę tyłki jedno spotkanie ćwietćw.ialo- 
w« na gruncie miejscowym. Przfcciw- 
nikiem W a r ty  ligowej b \ l a  B-klasowa 
-Jutrzenka. Mecz takończył się spo­
dziew anym  wysokie-m zv% i'cięstwem 
W -Wy w stosunku 9:1 (4:ll).

W  Leszn-ie odbyt się drugi ćwierćfi­
nał między miejscowemi dtużynarm 
iPolonią II i Sokołem 1 Polonia zasilo­
na 3 graczami z pierwszej du iżyny 
y \  ;rata mecz 5 ; i  (.3:1). B-amk strze 
titi Jackowiak (3), Chorowski i Józeto-
W . C7,.

Obraz tegorocznego w alnego  
zgrom adzenia Polsk iego Związku  
Law n T ennisow ego daleko odbie­
gał od daw nych obrad, o ustalonej 

więc (.już złej tradycji. Kiedy zam iast 
starych zm urszałych p rzep isów  i 
legulam inów  w esz ły  w  życ ie  no­
w e statuty, żyoie organizacyjne 
Związku zmie-niło się cał-ko-wi-cie, 
a praca p otoczy ła  się składniej na­
przód.

Przechodząc do om ów ienia ze­
brania, prow adzonego p-rzez proku­
ratora Kuleją, zaznaczyć trzeba, że 
ustępującym  w ładzom  udzielono  
już n-ietyiko absolutorium, ale na­
w et podziękowania i -to głębok ie­
go na specjalne życzen ie jeanego z 
panów.

Zarząd przedstaw ił tym razem  
dokładne, w yczerpujące spraw o­
zdanie, obejmujące całokształt pra­
cy. W  dyskusji nad miern poakre-

który tw ierdził że wyyazdó-w T ło-  
czyńskiego -na Po-m-orze n-ie m ożna  
uw ażać za propagandę, nie miał o-n 
tam bow iem  przeciw ników  i, nie 
w ysilając się, grał słabo. Argumen­
ty takie nie 'w ytrzym ują krytyki, 
bo jakże inaczej można sobie w y o ­
brazić propagandę na prowincji, 
jak nie przez w y sy ła n ie  tam naj­
lepszych graczy. Inna rzecz, że w 
tym  wypadku zby-t oględnie obeszli 
się  obecni z ustępującym  zarzą­
dem i nie zw rócili uwagi na braki 
w- dziedzinie propagandy, nieopra- 
cow anie projektu now ych nii- 
stfrzostw'!'' ok ręgow ych , w yjazdów

zesp o łów  silnych db słabszych, 
i t. d.

Przy preliminarzu hudże-tow y ,n 
w yszło  na iuw, że sytuacja finan­
so w a . Związku nie je-sj w eso ła  i że 
jeżeii kluby n-ie^płacą sw ych  należ- 
no-ści, do-chodzfoi-ch do sum y 6 tys. 
zło-ty-ćh, to bez pom ocy z zew nątrz 
trudno będzie rozpocząć s-ezc-n.

U łożenie dokładnego programu 
gosp-o-darki finansow ej w nadcho­
dzącym  sezonie nastręcza duże tru 
dnośćd niew iadom o bowiem , c z y  
grać będziem y o puhar Dawida u 
siebie, a tern sam em  zarobim y na 
tej im-prezie, czy  też będziem y mu-

lóRAKGW. 13.12. i -  Tel. wł — W  s iano  k o n ie c z n o ś ć  w ię k s z e g o  za in -  
uiuczcch o puhar KO0PN Wisłą ppko-1 t e r e s o w a n ia  się tu rn ie ja m i  sz-kol-
nala  Craeovię 8:1. a Zwierzyniecki KS
— Krowodrze 3:1.

1 W Ó W  13.12. — TU. w — Pogoń
— Ukraina 2:0 (Q:0r 0:0. 2:0). Hokejo­
wy mecz kwalifikacyjny o pozostanie 
w klasie A : Pogoń bez Sokołowskiego 
i Mauera. •

Ośrodek Olimpijski w  Zakopanem 
z o s ta je  zorganizowany staraniem Okrę­
gowego Zwdązkai W. F. Kraków- Do 
o ś r o d k a  przeznaczony zostanie jeden 
oficer, zajm ujący się administracją, o- 
p r ó c z  te g o  -zamierzone ;est przei>ro- 
wadzenie  dodatkowego o d ż y w ia n ia  nar 
c ia r z y .  Dzięki1 Staraniom  kom isa.za Ka 

"VŚy Ch-ory-ch p . Romana l  oteczk- z o ­
staną w  tutejszej Kasie Citorych odda­
ne do dyspozycji zawodników kąniele 
i natryski.

LÓDŻ, 1311-3. — I-Ci. wł
Turniej siatkówki drużyn męskich-, i 

żeńskich -o puha,- Polskiego Związku 
Gier Sporto wych w kracza  w' fazę koń 
eową. W  komkureiicH zeńskiei Ha-rce-r- 
ski KS pownórzył swói sukce-  zeszło- 
tygod-niowy, zwyciężając ŁKS w sto­
sunku 26:21 i w ysuwając sie na czoto 
grupy. ŁKS zwycięży! uprzedrno Ma- 
kabi 30:13, góruja-c znaczme nad prze­
ciwniczkami.

IKiP — Geye-r 25:12: Makabi po tttio 
c,iou<ujące: walce w ygryw a z  1KP 25:24.

W  n-o-nKurcncji meskiei ŁKS — Ma­
kabi 30:19.

trem,, przygotow aniem  juniorów i 
Związkam i okręgow em i.

Trochę niezrozum iałe było w y ­
stąpienie jednego z zebranych,

H i s z p a n i a  - I r l a n d i a  5:0
BKLFAST, 13.12. -  T el. wł. — Hisz 

panie zrehabilitowali się częściowo z-a 
porażkę z Ang-lją, odn-oszac wspa ii-a- 
łe zwy-cięstwo nad re-|i-rezenitacją l . l an 1 
dii w sto-sun-ku 5:0. Nie mając-zaufania 
do Zamorry, k tóry  zawinił przegrana 
w środę, wstawili do bramki Pla-nko. 
k tóry spisał się bez zarzutu. Boisku
było w stame idealnym -i to umożliwi- • zwycięstwo.

lo ri szpano-iri v. ykorzystanie wszyst- 
kicli aWtów1. Mi-ę-th ręiii caty .czas zde­
cydowaną przewagę i j  a tak wy-.śoikier 
zwycięstwo zasłużyli. Dwie bramki ze 
strzałów- Hila-rio pa-dly na poczjltku ire 
cz-u i zaskoczyły Irlandczyków Po 30 
min. Gorostiea ustalił wyir-k 3:0. Po 
przerwie Yentoira przypieczętował

sieli łożyć  duże sum y nu wy.juzd. 
To też bardzo racjonalnym  był u- 
chw alony wnioseic, gdy starczy
funduszów-,- zarząd będzit miał 
prawo przekroczenia budżetu w 
dziedzinie treningów i w yjazdów  
zagranicę.

Kalendarzyk imprez ułożony bę­
dzie przez zarząd, przycze-m rm- 
strzesitwa Polski (w  Krakowie) i mi- 
’̂ tirzo-stwra m iędzynarodow e (w  War 
s p w ic )  odbędą sję w  drugiej po­
łow ie  sierpnia be.zpośredni-o po so ­
bie. Sprawą zaangażow ania trene­
ra zajmie -się też zarząd, kandyda­
tura Najueha odpadła jednak b ez­
powrotnie, gdyż św ietn y  ten ten- 
n.isi-sta przystąpił do grupy Tilde- 
na.

W yb ory  ao now ych w ładz dały  
w ynik -następujący, prezes dyr. 
Szumlak-owsilci, vi-ceprezes imż. Mil­
ler, sekretarz Moiraw-slfci., ską-rpinik 
Zarębski, kapitan zw ią zk o w y  \<nż. 
M eyerhoff, członkow-ie: Tad Gra­
bow ski, Graefe, Koż-mian, L eszczyn  
ski, C ichow icz, Pes-chel, rtm. Riedl. 
Komisja sportow a: M eyerhoff, Pię-t-

doptiszozając pnprnstu Wiśniewskiego 
do zwąręia, w  którem znów poznaii- 
cziik bvł lepsiży. P ros te  Garsteckiego 
‘niemal zawsźe ó \ i y  celne. Dwa pierw­
sze starcia naogót wyrównane, w  po- 
zostatycii dwóch górnwat Ślazak. z \ ,p  
ciestwo- przyznano W iśniewskiemu..

W aga c iężk i:  Niesobski (BKS) —
Piłat (W). Oltirzym poznański rozpcS';'- 
czyna walkę z niezwykłym rozmachem 
i trafia naw et swojemi prymitywnemi 
prestenTr kilka razy Niesobskiego, ale 
jeden celny c-iós Ślązaka po cstrzym.u- 
je go w dalszych zapałach. W  drugiej 
minucie ..ląduje" Piiat aż za linami 
ringu i b i e d z ą :  nie okazuje ochot.\ do 
d ab z e i  walki. W  tym stanie zostaie 
wyliczony.

P o zn ań  - Ś lą sk  2:1
KATOWICE, 13.12. — Tel wt. -  

Śląsk: Mikuia. Kloszek, Malinowski, 
Zieją, Alt, Ca.Kka. Zmieniali w ohrome 
Wolski, w ataku. Pbdlewski i Rwehr. 
Poznań: Muszyński, Urbańsl i Czesław, 
Stanek, Zieliński, Warmiński Ka-raś- 
kiewicz. Rezerwowy bram karz  C zeka­
ła w .ataku Urbański Zenon i Żak.
■ Padający od rana śnieg, zmieszany 
z deszczem,, odstraszył zwolenników 
hokeju. To też mitno zachęcającej re ­
klamy, zgromadził międzyokręgowy 
mecz zaledwie tysiąc publiczności, któ 
r.a w dodatku nie wy-szja z -meczu w 
piekli zadowolona. Miękki lód i pada­
jący1 śnieg iiirudińal prowadzen-ie kraż- 
ka.

Przebieg g ry  byl nieba.dzo ciekawy, 
gdyż poznańczycy stali dosłownie 
pierwszy raz w tym sezonie na lodzie 
a technika ślązaków nie zrobiła jgszoge 
takich postępów żeby występ ich mógł 
być atrakcją.

Na czoło miejscowych bezaplacyjnie

I-szy KroK boKseiski w Łodzi
ŁÓLŻ, 13.12. — Tel. wł. „Przegl. I stanęli do pierwszego kroku z pośród

S por t.“. — Pierw szy krok bokserski w 
Łodzi wypadł znacznie slatnej mż so­
bie obiecywano tak pod wzglęaeni licz 
hy startujących, jak i technicznego 
przeprowadzenia  miprezy, wykazał jed 
uak znaczna w yższy poziom zaw tdów  
i 'w y  rów-rainie klasy zawoJ-n ków, ni­
żeli wi roltu ubiegłym.

Z pięćdziesięciu-zaw odników, którzy

List do BedaHcji
Szanowna Rtdakcio!

W  -związku z ukazaniem sie w P rze ­
glądzie Sportowym, już po raz drugi,, 
notatki -w sprawie praw dopoci-o-bnego 
mego wstąpiemia do drużyny 22 p. p- 
Siedloe, uprzejmie proszę o sprosto­
w anie jej, aazitiaczaiae. że wszelkie na 
ten -temat krążące  pogłoski, są niezgod­
ne z prawda.

Dziękując zgóry za przychylne po­
traktowanie mej proś-b.t, pozostaję

Ze sportowe-rn pozdrowieniem 
Łańko

W arszaw a, 7. XII. 1931 r.

NARTY ŁYŻWY
SANin OBUWIE

KOSTJUMY NARCIARSKIE
i t.  d .

C. GRABOWSKI
WARSZAWA, SZPITALNA 7
TAMO SOLIDNIE.

150 zglosozonycli, można wyłuskać 
kilka ialentów, które po dobrym tre ­
ningu, mogą dojść do poważnych re­
zultatów.

'Ńa.i'epie.i byli przygotowani zawod­
nicy I. K. P. i Barkochby, dobry mater 
jat wykazał też Gcyer,

Zwycięzcą pierwszego kroku jest 
I. K. P„ zdobywca 3 tytiuów w wa­
gach: muszej, piórkowej i lekkiej nad 
Barkochną. która w ywalczyła  jeden ty- 
tut i w 2 jeszcze wypadkach doszła 
do finału.

Z zawodników r.ależy wyiożmć Ni- 
koronowa (ł. K. P.). Rimdu (I. K. Pi),. 
Szymszewicza (Barkochoa) Wuk;, 
(Geyer). Jaranowskiego (Ł 1K .S.),. By 
strego (Z.ied-u.) i Miille-ra ( IK  P.).

W aga musza: w finaie spotykają  się 
Rum do (IKP) — Feinmcss’er (Bar- 
kochba). W pierwszej rundzie przew a­
ża Fęimnesser, w nastepne.i więce.i z 
walki tna szybszy Rundo, k tóry  też. 
jest zwycięzcą w tej kategorii

W aga kogucia: B-rutman (Barkocli 
ba) po zw cięskich płzedbojacli nad 
Lipińskim (Geyer) i Woźniakowskim 
(Zjednoczone), p rzegrywa w finale do 
technicznie i taktycznie lepszego ko­
legi klubowego Szymszewicza jedno 
głośnie i wysoko. Szi-mszewicz zapre­
zentował sic bardzo dobrze.

W aga  piórkowa: C za rmański (Bar- 
kocliha) pn zwycięstwach nad Szcze­
pańskim (Geyer) i Zaiącem (Ge-er) ,  
przeb t się do firia!u. gdzie spotkał sie 
z Nikoronow em (I. K. P.), t iórv na 
swoim rozkładzie ma Szubielsaiego 
(Geyer) i Gralaka (I. K. P.). Finał da­
je .zwycięstwo Nikuronowi.

W aga lekka: Najlepiej, obsadzona ta 
klasa widzi w finale 2 :awodirków I. 
K. P„ Biernaciaka i Miillera. B ardz ,e ; 
p recyzyjny w swoich uderzemach Miii 
ter, mimo większej agresywności prze­
ciwnika, wywalcza tytuł zwycięzcy 
pierwszego kroku swej v ag .

W aga pólśrediiia: Wilk (Geyer)
zwycięża nieprzekonywująco jedynego 
przedstawiciela Ł. K S. v tnrme.ni J a ­
ranowskiego i wygrywa finał w swe.i 
w tdze

W aga średnia; Bystry  (Zjednoczone) 
dopiero w irzeci-e-i rundzie orzechyla 
szalę zwycięstwa na swoją stronę z 
F. Meyerem (Geyer).

W  wadze D Ó łc ięż k ie j  mimo zapowie­
d z ,  do spotkania nie doszto. gdyż o- 
baj zgłoszeni Jagielski i Chmielewski, 
nie stawił, sie (!).

wysuwat się Kloszek Dysponuje on pe 
w-ną jazdą, dużem tempem i nieztein 
opanowaniem krążka.

Reprezentacja P oznan i*  to drużyna 
tamtejszego AZS, gdyż. jedynie Karaś 
kiewńoz i rezerwmwi nie „ależą do aga 
demików i są cztonKam: W arty .  Rezer 
w ywy bram karz Czekała z poznańskiej 
1-echii. . •

T-rzeba stwierdzić, że mimo absolut 
nego braku treningu, po poznańczykach 
znać, iż byli w' ubiegłym sezonie groz^ 
nym rywalem mistrza Polski. Najlep­
szym z gości, a zarazem na lociowus- 
ku byt Warmiński, któremu dzielnie 
sekundował tow arzysz żołnierskiej nie 
d-oli Ziel-mski. Rówmi.aż dobrze sp ;sv- 
w-ał stię' Muszyński, w bramce.

W pierwszej tercji goście opanowali 
z miejsca lodowisko i stale zagrażają  
bramce ślązaków co w yraża się w 
dwukrotnem ulokowaniu krążka w s>at 
ce.

W  drugiej części gry pozuańcżycy, 
słabną i miejscow i tna.ią więce.i z g r \ . 
ale dobra praca destrukcyjna całej 
drużyny przeciwmików nie po zw alana  
wyzyskanie przewagi, tembardziej, "że 
zawmdnicy śląscy nie uznają ' znpełn e 
gry zespołowej. Solow y wypad K'osz- 
ka pozwala mu szczęśliwie zdobyć 
pu-rkt honorowy.

Trzecia tercja nie przynosi już zmia 
ny wyniku, mimo, że miejscowi w dal- 
szj-m ciągu mają przewagę \V polu.

Sędziował zupeime dobrze, cliocia^ 
bez rutyny p. Kaden.

Jako, praed m ecz  o d b y ło  sic spotka­
nie d rużyn Harcerskiego K. S. i Gim­
nazjum m _ te m a ty c 7 i io  - przyrodnicze- 
walorów. Spotkanie to przyniosło w:y- 
nik r e m iso w y  1:1,

Szermierczy turniej na szable, roże- 
gr-ativ w sali Ośrodk.a W. F. z-groima?- 
dzit na planszy obok sze-rmi-erzy grupy 
olimpijskiej, również zawo-doików w ar 
'Stawskiej klasy A, fech-tmistrzów za- 
wodowych o r a z ■ jednego gościa z Ło­
dzi, por. Kuźni-cKego. Turniej liależat. 
do programu przygotowań naszej d ru­
żyny szablowej.tdo Oli-mpjady.

Zawody przeciagiięty się do późna. 
3b spotkań w ciągu jednego wieczoru, 
4 bite godziny walk, io zad-użo za ró w ­
no dla ż-awodników ia-k dla wj-dzów. 
h o  też n;ehcz-na tylko grupka z-wple-n- 
nfkó‘j,y 'tego sportu dotrw-ala do Końca. 
Czy tne^jiależal-p-by na przyszlogć rozji 
klad„ć tego rodzaju tu-rnjeiu na dwa 
dni-p

Przechodząc do strony spo-rtowej za 
wodów, inusimfy‘ skonstatować w y ra ź ­
ną poprawę naszych czoto-wych szer­
mierzy od ostatniego turnieju (mistrzo­
stwa Wa-nszawy). Segda, t rzy  tygod-ii-i-o 
te-m-u jeszcze zupełmi-e niewyraźny, te 
raz \ya-lczyl ws-pani-aie. Suski podciąg­
nął się równi&ż. ogromnie, bra-ic mu jed- 
na-k stanowczo opanowania nerw ow e­
go: s-zybko deprymuje się i rezy-gmul-e 
ze zwycięstwa. Słowa uznania należą 
się taltże młodemu szermierzowi AZSu 
Żochowski-eniu. który z dnia na dzień 
czyni zd-n-rniiewaiace pos-tępy. Papee 
wypadł bladzie-j, ni-n dlatego, by w al­
czył gorzej, ale dlatego, że wsy.y-scy 
jego Koledzyt- popraw -li swoją formę o- 

.groirui-ie.
Zwy-oiężyl w- t-urmej-u kpt. Do-browol 

ski (AZS). Mhno b raku rutyny, mi-m-o 
niewa-rpliwycli braków technicznych od 
niósł wielki sukces dzięki ko-l-osai-iiei] 
szybko-śpi. młodzieńczemu doprawdy 
temperamentowi (paradoksalne nowie-

W stolicy
Sprawa dyskwalifikacji Petkiewicza

była rozpatryw ana p-rzez Komisję Spor 
tową PZLA. Komisja ta zażądała od 
Warszawianki, oodania powodów, k-t >- 
remi klub się kiero-wał, d> skwalif-ik ,- 
jąc świetnego biegacza, gdyż list klubu 
do PZLA żadnych argum entów n-ie za­
wierał. (d)

Nowe władze W arsz. O. Z. I . A. zo­
stały wybnąir.ą w -n ie dz H e  ubiegłą w 
skł-a-dZie: prezes  rad cą  W. F oryś  (-po­
nownie). w ic e p r e z e s i  dr. B-lachier i Pa 
ru sz e w sk i ,  oraz  y-ci-u czł-onków. -któ-r c 
podzie lą  sw e juinkcje na pierwsz-em z e  
braniu n o w e g o  zarządu.

Legja zdobyła zaszczytny tytuł dr r- 
ży-nowego mistrza Wat-s-zawę w  pod­
noszeniu ciężarów po rap drugi os+?i- 
gając w sumie 1152J4 kila.

W yniki techniczna by ły  następujące: 
w. pmrkowa: Luczycki (L)*18'2K ki.;

. w. lekka: Mcukkcr II 215 ki.-; w. śred-
I ka, W a s i l e w s k i ,  Ku-char i Po-t igzek .Jn i .a :  Szpagat (]..) 235 kl.; w. półciężka:

Bresler (L.) 3BO ki.: wreszcie w  w t- 
Jze  ciężkiej r,t jlepszy wynik  osiągnął _ 
Lu-packi 2/0 ki. Pozio-m zawodów w y ­
soki. Sędzia g ów ny p. Kulatko Org:i- 
ntzaoia z-awodów dobra. PuibH-czinoś j ip 
mato. (A).

Mecz bokserski Skoda Polonia I-b 
rozgerany w Warszawie, przyniósł nie 
spodziewane zwycięstwo dobrze zapo­
wiadających s:? pięściarzy Skody w 
stosniku 8:0.

Mecze pkig  pongowe. rozegrane w 
stolicy, p rzynioity  następujące wirni­
ki: Skra—Błyska-..lea 2:5, G n iazda  II
— Drukarz 7 0, Gwiazda — ófcra 7:9. 
Błyskawica II — Skra  IF 5:2. Gwiazda
— Błyskawic i li 7:0, Błyskawica — 
Drukarz 7:0. Skra  — Błyskawica 4:3, 
wreszcie Skr.i II — Gwiazda II 2:ąĘ

Drugie spotkanie finałowe Legja — 
Skra o drużynowe mistrzostwo W a r ­
szaw y  w ci jżkiej atletyce przynio­
sło niespodsiewane zwycięstwo atle­
tom Skry  w stosunku 16:7, mimo to je 
dnak Legia zdobyła zaszczytny tytuł 
zdobyw ając w dwu spotkaniach fina­
łowy cli 26 pkt. przed Skrą.

Zaw ody sz e r m ie r c z e
Jzenie!) i przysłowiowej już ambteji. 
Dobrowolski przegrał jedną tylko wal 
kę g;»fechmis-trż-efin zawodowym Skro- 
bałtS i to różi-łitją jednego tuszu. Pozo 
s t a łe .7 spotkań rozstrzygnął na syvoją 
korzyść  staczając zarazem najciekaw­
sze , : ,  najbardziej emocjonujące watki 
turnieju z Papee-m i, Segda, Ta ostat­
nia zwłaszcza dala yvidzom woele erno- 
cyj, decydiiiiąt ostatecznie o ogóluem 
zwycięstwie. /

Techniczne wyniki turnieju byty na­
stępujące: i kot. Dobrowolski 7 z\vyc.; 
t poraż-ka: II kpt, Segda 6 zw„ 2 por., 
I-If por. Suski 5 z\v„ 3 por., IV P a ­
pee 5 zwą, 3 por (gorszy stos. tuszów): 
V Żocho\Vski 5 zw„ 3 po-r. Ogółem 
wałczyło 9-ci-u zayyodui-ków. Szermie­
rze grupy olimpijskiej zadokumeutowa 
li w yraźną wyższość nad syvymi prze­
ciwnikami. Sędziowanie pozostayviato. 
niestety', wiele do życzenia.

W. T.

Drużyna Y-M C.A. Praga w Kra Ko wie

D epesze za g ra n iczn e
13.12. —  Tel. w ł. —  
Bohemia-ns 5:1. Tepli-

KOPEHANGA, 13.12. — Tel. w ł. PRAGA,
W  turnieju tenisow ym  padły w y - NusełsKy -  
niki: Dunlaix — v. Rasntusson- 6:2, tzer F. C. — Rakov!nik_8:3. 
0:6, 8:6; He.arioteeu — Rasm us- 
sert 4:6, 8:6, 6:3. Brug-non, Oe-iTtien 

Plaman, Gleerup 7:9, 7:5, 6:1.

W IEDEŃ, 13.12. — Tel. w ł. -
M ecze o złofy  puhar SIovau — Ha- 
koali 2:0, Ni-choLson —  F. A. C, 2:1.

AM STERDAM , 13.12. — Tel. wt. j Spoi:łkanie to-warzyskie Wacke-r —
Kom itet w y k o n a w czy  F. I. F. A. 1 Sim-men-ng 4:3. 
podaje do w iadom ością, że stan fi-l B iAŁ O G PÓ D . 13.12. —  Teł. wł. 
nan-sowy tej i-nstytuoji, zachw iany | Beo®rad®ki Ś. K. —  Gradjaós-ki 2:1. 
ws-ku-tek afery H rsclimnna. pstrf-1 Sask -■ Ma-cva 7:1. Concordia — 
bilizuje się, gdyż H olendrzy z-obo- idajduk 4:0.
wiązali się pokryć 50.000 guld. W IEDEŃ, 13.12 ;̂- — Tel. w ł. —
S-trat. Wi-eczór b o k su  z a w o d o w e g o  p-rz\- dwie rozgrywki puharowe. Obie te roz

B f  PI IN 13 l 9   'Fel yvł —  i n iós ł  w y n ik i  n a s t ę p u ją c e :  B ła h o  i śtiyw ki przyniosły^ pier\vszo -zę-dneP sen
He-rtha -  Te4iniś'Boru.?sia 3:2. S p o t! n-okaul-uje Be-lgatteiema-na w  3 run
kanie tow arzysk ie Bramki d h  t b B  —  ^teart reuu-s.

KRAKÓW. 13.12, Teł. wł. — Zawo­
dy pływackie zostały odwołane z, po­
wodu niemożności przyjazdu zawod­
ników czeskich 

Zawody międzynarodowe gier spor­
towych - udz-ialem mistrza Czechosło­
wacji, YMCA (Praga), przyniosły w y ­
niki: w pierwszym dniu YMCA Kra­
ków niespodziewanie pokonała YMCA 
pr-as-ką w k-os-zykówce 31:25. (6:16). Jtts 
żeli chodzi o fizyczny wygląd, drużyny 
przedstawiały zupełny kontrast. G ra ­
cze czescy wysocy i silni, gracze kra 
kowscy mali. Wynik jest wielką nie­
spodzianką, Najlepszymi graczami 
nolskmii byli Ktikula ! Baran, który 
strzelił 15 punktów i Gromada. W 
si Jkówoe wygrali goście 15:9 i 17:1-5. 
W śród gości wyróżniał się fenome- 
l.amemi ścięciami Pisek. Nie było wi­
dać piłki, kiedy uderzat, tak szybko to 
czynił.

W drugim dniu gójcie wygrali w ko 
szykówce 7. reprezentacją  Krakowa 
32:31 (12:20). Kraków prowadzi! bar 
dz-o długo, dopiero w ostatnich minu­
tach goście w yrów nał1- i. wygral-i. Naj­
lepszy na hoisku był Lubowiecki I z 
Giacovii , wrśród Czechów Pisek. W

KATOWICE, 13.12. -  Tel. wł. — W  
ubiegłą niedzielę odbyły się na Śląsku

Herthy So-beek i R uch, M-inerwa —  
M teor 6:1. Mi-nerwa prow adzi w 
m istrzostw ie.

KOLONJA, 13.12. —  hel. w l. —  
W yścig  dwugodzinny w ygra ła  pa­
ra Krewer — Merke-n.

KOLONJA, 13.12. —  Tel. wt. -

BRUKSELLA, 13.12. — Tel. w ł.
W  w yścigach  sprinterów  Scheerens 
pokonał Gcrardina i Falek Ha-nse- 
na.

porażkę, która nosi już wszelkie ce­
chy klęski, gdyż brzmiała 0:4 (0:2).

Coprawda „Ruch" wniósł przed za­
wodami protest przeciwko odbyciu 
meczu, ponieważ na boisku nie były! 
widoczne Iinje, przekryte padającym 

NOW Y YORK, 13.12., —  Tel. w ł. | śnieg,em.
Zapow iadany m ecz Young S h .b lm g , Szczęś,iwyni pogroinca | iKOwców był 

Miokey Vt alkei został dcnnity w i sportowy1-Śląsk — Św iętoclilowi- 
W  m eczu tennisowyim B u d ap eszt! nie odw ołany. Battli.ng Batt ilrrio 1 ce,- ten sam Śląsk, który uległ w ubie-

siatkowr-ce Dzesi przegrali z  reprezen­
tacją Krakowa 8:15, 2:15. Najlepszy 
wśród Czechów' znów Pisek, wśród 
Polaków l  iibowuecki z Cracovii i M i- 
cherski z YM-CA. Widzów w pierw­
szym dniu 250, w drugim około 400 osi h 
tak, że sa la hy la zupełnie przepelr '  - 
na. Na zawodacli byli tonsu l czeski i 
dowódca O.K. gan. Łuczyński

Lista raKiet
Lista klasyfikacyjna tennisistów pol­

skich została już 'ogłoszona. P race  nrd 
nią przeciągały sic wskutek braku da­
nych ze Sitro-nv okręgów. Przedstaw ia  
się ona następująco:

Panowie: 1) Tlocznński. 2) M. Su>- 
Iarow, i )  Hebda, 4) Wit-tma-n, 5) J. Sto- 
’arow, <i — 10) H-orain Kołcz. Liebl rtg, 
MarSizewsKi, Popl.iwsk'.  11 — 13) A:t- 
schiiliet, Goldstein, Poli-oryies. Nicsk a 
syfikowami. a z-aliczeni do kl-as-e A 
Foeister,  Loth, Warmiński.

P a n ie : 1) Je'drz£iovvYk,a, 2) Y-otkim- 
r ó w n a . '3) Du-biońska, 4 — 5) Possel- 
tówma i Rudowska, 6) Lilpopowna, 7) 
Pozow3j.ka, 8) W eleszczukov'a. 9) Neu- 
manówna. Obie listy nie budzą naog®! 
większycli zastrzeżeń i bardzo słusznie 
zrobiono, ograniczając po-wain-iic ność 
graczy.jextra-klasy. Jedynie w klas r i : -  
kacii panów skrzywdzono Ahsch.iile- 
r-a, którv winien stać wyże od Gold­
steina i Polinrylesa i twmrzyć wspólna 
g-rtipe ze zbyt obecnie wysoko uplaso­
wanym Popławskim, (e).

pokonał Nadrenie 4:1. Jedyny punkt 
zdobył Bu-ss-, bi-jac Drje'to-nisky‘e-go. 
Wyn-i-ki: Drje-tomsky — Oppenliei- 
tner 1:6, 6:3, 6:1, 4:6, 6:4; Kelir- 
litig —  B u ss 6:2, 3:6, 6:3, 6:4: Drie- 
toimsiky, Kehrliing — Buss, Oppen­
heim er 10‘:8, 6:4, 3:6, 10:8.

GDAŃSK, 13.12. —  T e l w ł. — 
Schuppu — Neufalirw asser 2:0. 
M ecz piłkarski.

PARYŻ. 13.12. —  Tel. w ł. —
M ecz piłkarsiki Red Star Olym pi- 

ue —  V-iikto>ria Żi,żkov (Praga) 2:1. 
C. A. Pa-ris —  CASG D l.

znokautow ał w 2 r. Fiel-dsa. Nekol-J ghtn miesiącu Rucliowi w stosunku 
ny (C zecliy) zadebjut-ował w A -|D 9 .
m erw e-nokautem  biiąc w  4 r. W ło- Druga sensacją byia porażka K.Ś. 06 
clia S'avioR, ł; 5  (Załęże) \v spotkaniu z K.S. 0 6 -(My-

BERL1N, 13.12. —  Tel. w ł. — [ stowice). Gospodarze wygrali w-j sto- 
Hellas (M agdeburg) zdobył po razlsunku 2:1 (2:1).
szósty  m istrzostw o Niem iec w p ił­
ce wodnej, bijąc ,w finale W eissen - 
see 5:3 (3:2). Amann. Rademaclic-r 
i Sclmmburgh s-trzeiili bramki dia 
z w y c ię z c ó w .

GANDAWA, 13.12. — Tel. w ł. —  
Scheerens pokonał w m eczu sprin- 
terskim Fałck Hausena i St-effe-są.

NARTY
turystyczne z wyborowego jesionu o 

idealnych sfjiach l gięciach.
ŁYŻWY

szwedzkie hartowane, ostrza rówkow e 
o precyzyjne) krzywiźnie.

SANKI
ubi-ory i obuwie dn sportów zimowych 

..START”
Składnica sportowa — W a r s t w a  
Chmielna 26, tel 295-96, Fachowy rw n
taż i naprawa Żądajcie cennikówTak samo rozgrywk tow arzysjcie 

przyniosły-1 dużą niespodziankę w po­
staci zwycięstwa Polic.; K.S. 4:1 (3:1) 
nad zcspoteip IFC. P ięk m .n  sukcesem 
moiż-e się pochwalić katowicka Diano 
która gościła u siebie ligowa drużynę;, jo we. używane, kupu.ię, sprzedaję, zu- 
ze Śląska Opolskiego S. V Bursigwćfk ,ni-aija:;i. Nil.Iuję, ostrzę, n-a poczeka- 

odniosla świetne zwycięstwo w sto'- n i u. Uwaga: Buty s-po-rtowc d-o łyżew 
su-mku 7:0 (3:0) okazyinie tanio! Bagno 10, Zylbertoerg

Ł y ż w y



Reformujemy mistrzostwa Lisi
Prace specjalnej Komisji. System terytorialny odrzuconyc Podział na Hu.e grupy po 6-7 Klubów

Nr. 100 PRZEGLĄD SPORTOWY 'Środa, 16 grudnia 1931 r. 3l-

, , CZWÓRKA ŚWIETNY OH PŁYW AKOW
I Walter,  Karliczek, Romppert i Prania, na basenie Y.M.C.A. Kraków.I . : ■ , ; .

T R O SK il D Z IEC K O
( !• 

nakazuje =rc, dbać o la tw osłraw n e  
i pełnow artościow e pożyw ien ie  dla niego

T ak im 'jest ' 1

! Kakao Owsiane ;

W E D L A OBIECUJĄCY UCZNIOWIE MAJCHRZYCKIEUO 
Pokseuzy Witktorji z Jarocina — ud prawejJarm iue, Komorowski NiewawjŁ 

OIsz-ew-sŁu Bisjttm. Gęstwa, Stfałmrsyjislg w "JfiUki

PIĘŚCIARZE HASMONEI (LW ÓW)
,ytftfir A  półfinałów- rneca o drużynow e miiatir^oshwp LoLk-h me- 

gając z.siptH* wi BK .S, *,J-L

W duiiadi 16 i 17 stycznia 1932 
roku, a więc akurat za 4 ty­
godnie zjadą się delegaci' elity 
piilikarsitwa po-Hsfciiego i, robiąc bi­
lans całorocznej pracy, poświęcą 
itiroohę czasu projektom zmiany 
rozgrywek, jakie przedistawi im 
e*rząd Ligi.

O wem, że stan naszego piłikar- 
stwa nasuwa bardzo smutne re­
fleksje i, że przeprowadzenie 
(choćby na próbę) reformy mi­
strzostw jest konieczne, pisaliś­
m y już fiiiejedniOikroitnie. Za każ­
dym razem wskazywano na prze 
męczenie fizyczne i psychiczne 
graczy, na dalekiej męczące po­
dróże,' na brak kontaktu z zagra­
nicą, niemożność wypróbowania 
■młodszych sil i t. d.

Cóz z tego jednak, że więk­
szość trzeźv  o paprzących dzia­
łaczy przyznaje tym a ywodom 
rację, żc każdy z nich w skryto- 
ści duicha jest zYYój-pn nikiel n re­
form — kiedy jecinn-czcśnic każ  
dy patrzy na tę sprawę z punktu 
v ictzecMa interesu klubowego i 
pod tym ty lk o  kątem ■ w idzenia 

. glosuje.
Przy obeiTiej też strukturze 

Ligi, gdy ną uchwaleniu zmiany 
potrzebna M>t większość dzie­
więciu gloso--' . wątpliwem sic 
wydaje powodzenie wszczyna­
nej na nowo aikcji. Obecny sy ­
stem ma bowiem r6w«kż ziwo- 
feuników. kluby boją się wrowa- 
cyj, by nie popasę w większe ta­
rapaty finansowe Rozumieją one 
że w dwudziestu diwu meczach 
ijatwicj jest załapać parę punk­
tów i utrzymać sa&pv Lidze, a na 
zwolnieniu terminów tak bardzo, 
kluuoui nie zależy,

Mimo to konieczność jakiejś 
operacji jest teraz rak oczywista, 
atmosfera tak zgęszczona, że mo 
że jednak tym razem wmzód bę­
dzie przecięty.

Na,a tem będzie obradować 
■walne zgromadzenie Ligi w chwi­
li, gdy instytucją ta kończy pię­
ciolecie swej działalności. Spe­
cjalna komisja w osobach po.: 
nu-lk. Izdebskiego, inż. Mer liń­
skiego, mjr. -Porębskiego, Mosi­
na i Skwarzyńskiekć1,' 1 tóra pra­
cowała nad zgłoszonemu wnios- 
kamii, postanowiła wysunąć na 
plenum zebrania wszystkie wnio­
ski zgłoszone.

W pracy swej komisja stanęła 
na stanowisku, ze jedyną pod­
staw a reformy może być po­
dział klubów na dwie grupy. 
Zgóry wyeliminowano aitaj kon 
cepcję zmniejszenia ilości klu­
bów, gdyż zmniejszenie do ilości 
dziesięciu w  mczem sytuacji nie 
rozwikła, a zmniejszenie do oś­
miu... nie uzyska dziewięciu gło­
sów  większości.

Przy podziale na grupy po- 
niecnano system terytorialny, 
gdyż zarówno Północ, Południe,

jak i Wschód, Zachód są w za­
łożeniu swem niesprawiedliwe i 
pozostawiają razem kluby war­
szawskie oraz krakowskie. Jako 
zasadę przyjęto nr-ojekt Warty, 
ogłoszony dokładnie w Nr. 94 
Przeglądu Sportowego i do pro­
jektu tego zaproponowano sze­
reg wariantów.

Wskutek zmniejszenia ilości 
terminów gier dla każdego z klu

bów do dziesięciu w roku część 
komisji proponuje powiększenie 
ligi o dwa kluby (Naprzód i Le­
chja), ; by w ten sposób każda z 
grup liczyła siedem klubów. W 
razie przejścia tego wniosku li­
der jednej grupy grałby dwu­
krotnie z liderem drugiej grupy 
o tytuł mistrza-' ostatnie dwie 
drużyny (po jednej z każdej gru­
py) spadają bez żadnych gier

kwalifikacyjnych do klasy A, a 
miejsce ich zaimuje mistrz j wi­
cemistrz klasy A.

W wypadku ustalenia liczby 
klubów na dwanaście istnieją 
dwa warianty. Projekt Warty 
przewiduje wejście do rozgry­
wek finałowych czterech klu- 
d ó w ,  dwu pierwszych z  każdej 
grupy, i do rozgrywek u po­
zostanie w lidze r ó w n i e ż  czte­

rech klubów, dwu ostatnich z 
każdej grupy. W ten sposób klu­
by grają w roku dziesieć zawo­
dów w grupie, a następnie jesz­
cze, sześć w finale. Jedynie klu­
by zajmujące 3 i 4 miejsce zwol­
nione są od gier finałowych, pod 
ich adresem jednaK wnioskodaw 
cy zamierzają uchwalić dezyde­
rat, by kluby te rozegrały ze so­
bą . snotkania towarzyskie dla

MOMEN T Z OSTATNIEGO MECZU. LIGOWEGO W  WARSZAWIE. LEGJA -  POGOŃ 2 :1.

N s  t e r e n i e  W iln a
Wiieńszczyzna, ze względu • na swe 

położenie i wtdśpiwości klimatyczne 
jest terenem, na k tórym  sporty letnie 
trwają  bardzo krotko. W re  tu nato­
miast już praca wśród narciarzy,,  pięś­
ciarzy, zapaśników, łyżw iarzy  i, t .  d.

Narciarstwo na Wileńszczyźnie, dzię- 
kij; fafctemu terenowi i dużym opadom 
śnieżnym, posiada bardzo dobre wa­
runki rozwoju, koncentrujące się do 
roku bieżącego słownie w Wilnie; w 
obecnym sezonie, jeśli dopiszą warun­
ki śnieżne ogarnie większe miasta pro­
wincji, odlegle Święciany, Mulodeczno, 
Oszmianę. Nowogródczy-znę i bliskie od i 
Wilna — Giodno. Nawiązany z wymię i 
moiierni ośrodkami kontakt zam ie rza ' 
Wil. O. Z. N. podtrzym yw ać przez pro 
pagandowe w yjazdy  i organizowanie 
zawodów.

Przygotowania przedtsezonowe są w 
cale; pełni, po instruktorskim kursie 
kondycyjnym suchej zaprawy, p row a­
dzonym przez Ośrodek W. F„ w  k tó­
rej uczestniczyło 40 narc ia rzy  zaw od­
ników, w  dalszym ciągu prowadzone 
są  kursy sucbęij zapraw y dla klubów  i 
organiizacyj sportowych,

Z pośród klubów należy wyróżnić 
działalność Ogniska, skupiającego obec 
nie czołowych narc iarzy  wileńskich z 
Labu,ciem, Germanowi-czem i Zalew ­
skim na czele. Natomiast o .na js ta rsze j  
sekcji i pionierce sportu narciarskiego 
w  Wiin-ie, A. Z. 3. niestety mc nie s ły­
chać. Jedyną pociechą jest to,- że pier­
wsi narciarze Wilna p. p. Dowbór, 
Niemczyinowi-cz i Graoowlecki p rzeby­
wają jeszcze w Wilnie i oni może ru­
szą martwotę sw ych młodych kolegów.

Oczekiwana z dnia na dzień z powo­
du kilkunastostopniowych, mrozów śliiz 
gawka, w  parku im. gen. ŻeTgowSkiego 
jest już przygotowana do użytku. Jest 
to jedyny teren na cale miasto. Tutaj 
musimy podkreślić duży brak inicjaty­

wy jeśli- nie iiiedoRstwo. zawiązanego i może się zdobyć na własne lodowisko, 
w  r. ub. Wil. Ok,.  Z\v Łyżwiarskiego, i Poziom obecny łyżw iarstw a jest bar- 
który z ni ^zrozumiałych przyczyn nie Cdi*) slaby. Pew ne możliwości polepszę

H asm onea - B. fti. S.
Wyniki szczegółowe meczu boKserskiego we Lwowie

Walki  bokserskiego meczu półflna- I serje ataków prostetm. które są jednak 
łow ego BKS - r  Hasmonea 13:3 przy- |,zbyt stabe W  pewnym momencie uda 
niosły wyniki naśJć^jjgfce: i :e mu się nawet silne uderzenie w

W aga musza: Michalski (BKS) — I szczękę, które wytrąca przeciwnika z 
Bund (H1. Ataki Michalskiego bardziej ównowagi. Korsower nie umie jednak 
urozmaicone, prowadzone iewą i p-ra-i wykorzystać sytuacji.

PUCEK-i, ZALŁ)VICZ 
pięściarze Policyjnego K. S„ finaliści 
I kirnku, wagi pułśredtiiej i półciężkiej.

Poznańscy gracze 22 p. P. w czasie 
urlopu świątecznego rozegrają  mecz 
towarzyski z jedną z drużyn  miejsco­
wych. prawdopodobnie z HOP.

Tom ow ie/ po okresie dłuższego bez­
robocia znalazł pracę w iatoryce IŁ Ca 
gielskiego, gdzie pracuje .lako ślusarz.

Zarząd poznańskiego AZS-u rozwią- 
.zat wydział sekcji tennisow ej. oddając 
rządy w ręce p. Bohdana Cynki. _

Z zarządu poz.tańskiego 3ZPN-u u- 
stąpit kilkuletni prezes P. Kromczyńsk: 
podobno na skutek w ew nętrznych  nie­
porozumień.

O powiększenie klasy A ao 16 klu­
bów nia w y p b n ą ć  wmoseK ni rocz- 
nem walnem zebraniu P.Z.O.P.N u. Mi­
strzostwa okręgowe byłyby w ówczas 
rozgrywanie w 2 grupach. Wniosek ton 
ma podobno duże; szt.nse urzeczywist­
nienia.

wą ręką. P ierwsza runda przynusi 
lekką przewagę katowiezanina. W  
drugiej lwowianin staie sie ag re sy w ­
niejszy i uzyskuje sporo pimKtów. Rów 
nież t 'zec ia  runda wygląda ko rzys t­
niej dla lwowianina, który w czw ar­
tej me wytrzymuj! tempa i umożliwia 
Michalskiemu nadrobienie strat.  Remis 
odpowiada przebiegowi walki.

W aga  kogucia: Moczko (BKS) — 
Lang.nger (H j . Langinger o trzym aw ­
szy kilka „próbek" umiejętności swe­
go przeciwnika rezygnuje już w pierw­
szej rundzie z dalszej walki. B. K. S. 
prowadzi -3:1,

W aga  piórkowa: Matuszczyk (B) — 
Schuak . Matuszczyk dysponujący bar 
dzo simym ciosem ud pierwszej chwi­
li po lu je .na  k. o. w ykorzystując umie­
jętnie uppercuty. Schirak dotrzymuje 
mu kroku, na serjowe uderzenia prze­
ciwnika odpowiada zręcznenii unikami, 
dobrem kryciem ; ripostami, k tórym 
brak jednak ■ wykończenia.

W  II rundzie błyskawiczny cios M a­
tuszczyka dosięga celu i Schirak t r a ­
fiony w żołądek, pada na deski, gdzie 
daje się wyliczyć. B. K. S prowadzi 
5:1. , ,

W aga lekka: Zachlod (BKS) — Kor­
sower (U:. Lwowianin walczy ba r­
dzo ostrożnie, ograniczając się prawie 
wyłącznie ■ do obrony. W  pierwszej 
rundzie ma też ostro atakujący Za­
chlod przewagę. VV drugiej Korsower

W III rundzie Korsower trzyma się 
nięźie. Zachlódowi udaje się jednak 
pod koniec ostre uderzenie w szczękę. 
Korsower idzie na deski i jedynie gong 
ratuje go p rz td  wyliczeniem. W  ostat 
niej rundzie Korsower czuje się bardzo 
dobrze i przechodzi do ofenzywy, jest 
ona jednak zapozna, to też Zachlod 
w ygrywa na punkty. BKS prowadzi 
7:1.

W aga pótśrednia: W iazidlo  (BKS) — 
Trager.  Lwowianin ogranicza się do de- 
ftnzyw y. która w ystarcza tylk-o n,a je­
dną rundę. W drugiej trafiony w oko­
licę żołądka idzie na deski. B.K.S. pro­
wadź, 9:1.

Serję walkowerów zaczyna waga 
średnia, Wieczorek w ygryw a z powodu 
niestawienia się Bognera. W wadze pól 
ciężkiej wrygryw a Gross przez w. i. z 
powodu niestawienia się Garsteckiego 
i wreszcie w wadze ciężkiej w y gry ­
wa Niesobski przez w. o. z powodu 
niestawienia się Blinda Ostatecznie 
wygrywa B. K. S. 13:3.

Wieczorek nie mając przeciwnika, 
zademonstrowat zaprawę gimnastyczną 
boksera oraz walkę z cleniem. Na za­
kończenie udanej imprezy spotkał się 
Gross z Niesobskim w walce . towa­
rzyskiej trzyrundowej. ' Zawodnik 
1\yow'sk mial w dwóch rundach znacz 
ną i rzewagę, w trzeciej,. Jak zw jk le  
opadł z sit; ostatecznie wygra! iednak

ma tego-stanu na przyszłość daje obec 
ność w Wilnie, przeszkolonego na 2 
nnes. kursie w Katowicach instruktora 
Olszewskiego,' oraz w ę k s z e  zaintere­
sowanie ' się Wilnem Pol. Zw. Łyżw., 
który w roku bieżącym pow erzy. o r ­
ganizację zawodów o mistrzostwo Pol­
ski w jeździe parami.

Największą jednakże żywotność ob­
serwujemy u pięściarz}, którzy  kalen­
darzyk sportowy bogate urozmaicają 
spotkaniami zamiejscowemu Nawiąza­
nie stosunków ż  Łotwą, pozatem zawo 
dy- z pięściarzami W arty , projektowa­
ne ze Lwowem i drużynarn; s,ulecz- 
nemi: Polonją, Makabi i C W  S bę­
dą w pełnym znaczeniu słowa sukce­
sem propagandowym i prz} ^zynią się 
do rozwoju pięściarstwa w Ateńskiego 

•Sport ten cieszy się u nas dużem po­
wodzeniem i pozyskał sobie bardzo 1.- 
czne zaśtępy pięściarskie, wśród któ- 
,ycL wyliczyć należy przodujące kluby: 
Wil. K. B„ skupiający czołowych pię 
ś c a r z y  z Wojtkiewiczem, Kompoty 
skini i 3agińskim na czele. Pogoń z Lu 
b anem , Juiko, I lryncewięzem, Ż. A. 
K. S. z Pilnikiem i S. M. P. z braćmi 
Kuszewskimi i Głowaczem Świeżo 
zorganizowana sekcja Makabi posiada 
dobry  fizycz-me materiał.  Nadmienić 
należy, że wszystkie kluby trenują w 
Ośrodku W  F. i korzysta ją  z catkow.- 
tej pomocy instruktoi sklej i sprzętu 
technicznego tegoż.

W  grach sportowych ożywienie dość 
duże; obecnie odbyw ają  się zawody o 
zimowe m.„trzostwa w siatkówce i 
Wil. O. Z. G. S. zapowiada turnieje 
koszykówki o nagrody wędrowne.

Pozatem -należy również podkreślić 
rozwój tenisa srotowego, uprawiane­
go prze.z wszystkie czołowe Kluby wi­
leńskie

T. Herhold.

umożliwia u ł o ż e n i e  pełnej'tabe­
li całorocznego mistrzostwa

Druga ewentualność tego pio- 
jektu przewiduje ograniczenie 
gier finałowych i gier o pozo­
stanie w lidze tvlko do czterech 
dla każdego klubu. Chodzi mia­
nowicie o to, by te kluby, które 
spotykały się ze soba już w gru­
pach, nie grały po raz diugi, a 
wyniki osiągnięte poprzednio 
mają być im zaliczane przy serii 
finałowej.' ,

Oojaśnijmy to na przykłuuzie. 
Z jednej grupy wychodzi Wisła 
i Warta, z drugiej Garbarnia i 
Legja. Wisła me gra już -z W ar­
tą. a tylko z Garbarnia s Legją, 
Legja znów gra tylko z Wisią i 
Wartą. Dzięki temu kluby mu­
szą od samego początku trakto­
wać jednakowo poważnie w szy­
stkie zawody, ponieważ maja 
one znaczenie i dla. dalszych lo­
sów klubu w mistrzostwie i dia 
stosunku bramek- który roz­
strzyga w razie i'ówności. punk­
tów o lepszem nrejscu w tapeli 
Nie pozwoh tr również na ewen 
tualne oddanie punktów-przez 
pewnego już rmstrza grupy in­
nej zaprzyjaźnionej drużynie w 
celu wprowadzenia jej dc finału.

Dosyć skomplikowana sprawa 
jest ustalenie zasady pudziału 
na grup;y. Przedewszystkiem  
wiec trzeba rozstawić, do jednej 
grupy .Wisłe, drugiej Garbar­
nie, następnie losować Polonję i 
Legję. Czarnych i Pogoń, a po­
tem pozostałe klubyl,. przyczem  
tam gdzie siłą rzeczy znajdą sie 
iw a kiuby krakowskie me- mo­
gą sie znaleźć jednocześnie dwa 
kluoy warszawskie. '• -

Podział na grupy corokii ma 
ulegać zmianie, nrzyczem przy 
losowaniu naieżafopy .uwzględ­
nić pozycje klubu w mistrzo­
stwie, -i np. w tym i'oku loso­
wać: W isłę z Garbarnia, Pogoń 
z Czarnymi, Legje z Polonją (z 
przyczyn terytorialnych), a po­
tem Warszawiankę i --22 p, p. 
Warte i ŁKS, Ruch i Cracovię.

W aalszyin ciągu projektów 
jeden z członków komisii pódlaf 
projekt dra Buczka, ogłoszony 
w nr. 97 ,-Przeglądu Sportowe­
go", a proponujący powiększe­
nie ilości klubów do szesnastu 1 
rozgrywanie mistrzostw w cią­
gu dwu lat.

Projekt ten też bezwątpienia 
wprowadziłby pewne odpręże­
nie. Kluby wypoczną przez okres 
pierwszego roku. ale równocze­
śnie powiększenie Ligi do sze­
snastu członków ma tę słabą 
stronę, że w razie poniechania 
projektu tego po roku trudno bę­
dzie zmniejszyć ilość drużyn li­
gowych.

W szystkie te zmianv miałyby 
być wprowadzone na okres rocz 
nej próby.,

ł< Mosin.

Specjalny subkomitet Olimpijski P.
Z. N. utworzony w Zakopanem pod kie 
rownictweni kiT. Loteczki będzie miał 
z,a zadanie opiekę nad zaw dnikami 
narciarskimi, którzy ze względu n-a 
czekające ich wielkie wysiłki — muszą 
być wolni od zajmowania się sp raw a­
mi niewiele mającemi wspólnego z tre­
ningiem, z drugie-j zaś sfcrotuy w ym a­
gają iiirtensj-wnego odżywiania i t. ] 

Sezon Krakowskiego Związku Hoke­
ja na lodzie jest bardzo  interesujący. 
Po pierwszej rozgryw ce ze Śląskiem 
czekają Kraików z_.codv z Wiedniem, 
Orawą-! Lwowem. Turniej zakopiański, 
w kiórywi weźmie u-dziat dwie iruży- 
ny zagraniczne (Brno i Opawa) oraz 
Jwiu d ruży ny  krokowskieźa ewentual­
nie Śląska będzie finałem spotkań. 
Prow adzone są  również pertraktacje , 
aby o Kraków „zahaczyły" zespoły, 
które będ« gościły w Polsce, a -p rz e ­
de wszystkie m w Katowicach. vkr.)

GRAZKA i uALIK
zdobyli dla ba rw  Y.M.C.A. i ‘'S k o d y  
dwa pierwsze- m ie isca ; (w. średniej) w  

, I-szym kroku.
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Rewja piłkarzy warszawskie) klasy A
Od dw u m istrzó w  Leg]! Ib I Skry , do m aru d erów  M anabi I Znicza

Mistrzostwa fil. A okręgu 
v irszawskiego w roku bieżą­
cym pod wieloma względami! 
miaty przebieg nadzwyczaj o-j 
ryginalny. Przyczyniły się do

kowski, Gabrysiak, Geigert, Be­
rent.

Cała drużyna wojskowych 
przedstawiała się bardzo jedno­
licie bez specjalniL ‘ słabych

tego różne powody, bądź to na i punktów. 'Niemal w szyscy  gra- 
tury,- czysto organizacyjnej,! cze, z wyjątkiem Pigłowskiego 
bądź też sportowej. P ie r w sz e j  i Berenta, grali niejednokrotnie 
nich .niały;-;\vpływ na fakt wy- i w drużynie ligowej. Na czoło 
ronienia przedstawiciela okręgu j wybijali się Zajączkowski, Bro­
do rozgrywek o wejście do Li- ; żck, Purschel i Gabrysiak. Głów 
gi, przed ukończeniem rozgiw -.ną cechą drużyny wojskowej 
wek i dopiero po tych walkacii < jest wyfeoki poziom techniczny.' 
$kra; odrabiała jeszcze sześć za- j Skra: Błazałek I: Herman, La
iegfycli spotkań w okręgu.

Końcowe te mecze toczyły, 
się jedynie o moralny ty tuł m i-; 
strza stolicy, gdj, ż i spadek Zir- 
czu do kl. B był już zdeCydpwa-, 
ny w 'sierpniu.

Jeżeli chodzi o sam przebieg 
mistrzostw i ukształtowanie się 
tabeli, to należy zauważyć,- iż 
większych niespodzianek nie by 
ło. Zarów no góra‘tabeli wraz z 
mistrzem moralnym W arszawy j 
— Legją I-b oraz faktycznym  
Fkrą-Rjak również dół z m ant-; 
dereni ii Zniczem, mogły. 1 być i 
przewidziane,’*V -J

Prawdziwą niespodzianką b i ­
ła natomiast forma byłego mi- j 
strza W arszawy -— Marymon- i’ 
tu. który wskutek wielu porażek 
nieprzewidzianych, odsunął s'ę \ 
nieco od czoła tabełi. i

Najrównieższą formą w yka­
zały się oczywiście Legja i f-kra. 
które bez większych wahań 
przeszły przez całe rozgrywk 
Niebywałe sensacje robiła
Ciwiazda, która ma na rozkłaf> 
dzie Skrę i Marymont i takie 
wyniki jak 0:10 z W arszawian­
ką, przegraną ze świtem, remis 
ze Zniczem.

A.Z.S. na początku sezonu by! 
kandydatem do spadku, pod ko­
niec zaś znalazł się* u góry-Ha- 
beli. Makkabi, Świt, Polonja i 
■Warszawianka sukcesy swe 
bądź porażki zawdzięczają w 
pierwszym rzędzie chwilowej 
formie. To też kluby te wiekszej 
roli w mistrzostwach nie odegra 
ły i stanowiły tylko języczek u 
v agi przy kształtowaniu się ta­
beli.

Legja. Aminów; Pigłowski, Za 
iączkow ski. Brożek, ^Sobczak,

„ Przeździecki II; Purschel, Rost-

so-cki: Więckowski I. Smosar- 
ski 1, Więckowski II; Kwaśniew­
ski, Janusz, Błazałek II. Smo- 
sarski II, Kwiatkowski.

Była to jedyna A-klasowa dra

zatek 1, Smosarski I i Błazałek II kiem aż dziewięciu graczy, od-
A.Z. S.: Wiśniewski (Twar­

dowski); Koc, Bazylczuk, [zdeb 
ski, Twardo, Czajkowski; Osice 
ki, Zbyszewski, Rediich, Puch- 
niarz, Stefanów )^

Sezon A Z.S-u możnaby po­
dzielić na dwie fazy: jedna — to 
porażki, druga — zwycięstwa. Na 
początku A.Z.S. przegrał nawet 
ze Zniczem. Z chwilą natomiast, 
gdy szeregi akademików zosta­
ły zasilone graczami Ruchu, 
Izdebskim i Czajkowskim, jak 
również Puehniarzem z Polon]i. 
drużyna zaczyna kroczyc

oywających powinność wojsko 
wą. Marymont był jedyna dru­
żyną, która odebrała Legji aż 3 
pkt. (2:0, 2:2). Do filarów robot­
niczej drużyny zaliczyć należy 
Chudzikiewicza, Napiórkowskie­
go i Przeorowskiego.

Polonja: Rutkowski; Pigułow 
ski, Strenger, Dałek, Pawelkie- 
wicz, Wróbel; Biedrzycki, S zy­
maniak, Karolak, Odrowąż, O- 
lasek.

Byta to typowo nastrojowa 
drużyna. Raz wygrywała w y ­
soko, to znów fataime przegry-

Rcdlich. Koc i Puchniarz 
zynu, która odbyła tournee za-, Marymont: Sas: Turczynski, 
graniczne. /Jdobycie mistrzo- Goebel; Napiórkowski, Uglani- 
stw a przyszło jej zupełnie ła- '< ca. P aw łow sk i: Przeorowski,
two i trzeba przyznać, zasłu żę-, Chudzikiewicz, Sokołowski. Ku­
nie. Zasadniczym atutem Skry i lisa. Wasilewski.

zwycięstwa do zwycięstwa. Na j wała Rn pa z Legją 5:0 i 1:4) W y- 
specjalne wyróżnienie zasługują! nikało to przedewszystkiern ze

zbyt małej ambicji drużyny. Na 
jej plus zaliczyć należy dość 
wysoki poziom techniczny i 
zgranie. Najlepszą częścią zespo 
łu był atak z Biedrzyckim, Olas- 
kiem i Karolakiem na czele.

b\ ła ambicja, zgranie i bojo- 
wość. Na pierwszy plan z gra-

N lespod-z iewain-c porażk i 
mistrza należy przypisać

czy wybija® sie Herman, Bła- kompletowaniu drużyny

ex-| ‘ Warszawianka. Jacnimek; Mil 
zde-|ke$H ahn łl; Piliszek, Wielgu 
bra- sik, Pert: Katliński, Pyszkow-

śM  Tymosławski, Zaborowski, 
Bibrycli.

Poaoonie jak drużyna ligowa 
był to zespół, którego każdy z 
przeciwników musiał się oba 
wiać- Grając wybitnie na prze­
pój w szybkiem tempie niejedno 
krotnie wyrządzała figle fawo­
rytom na zwycięstwo, zabiera­
jąc im punkty. To też pomimo, 
że sama nic zajęła dobrego miej­
sca w tabeli, dużo miała do po­
wiedzenia w ukształtowaniu się 
jej. Niemal z równej drużyny 
możnaby wymienić Wielgusia- 
ka, -Yyrnosławskiego, Zaborow­
skiego i Bibrycha.

św it: Paiwlłs; Domański: Dłu­
gołęcki; Głowacki, Bzdak I, Pon 
cyljusz; Bzdak II, Wiktorzak, 
Prosator, Łysakowski.

Benjaminek kl. A. otwiera koń 
cową grupę klubów w tabeli. 
Najwięcej do zawdzięczenia dru 
żyna ma swemu atakowi, w któ 
rym Prosator i Bzdak II grali 
pierwsze skrzypce.

Przygotowania przedolimpijskie lekkoatletów
Obóz treningowy w  C.I.W.F. Podział zaw odników  na dw ie klasy

Szereg dyskw alifikacji dotknęło o- 
s .ut.nio graczy klubów s to łecznych: 
I dSffiij (Lawina) został ukairanj pół- 
j .cziią dyskwalifikacja za bój-kę tia 
meczu w  dn. 6.9: Goldbiott (ŻASSt 3 
miesieczn-em :awieszeni-em ęąa udział 
w bójce aa wspo-mmanMit .neczu: 
v reszcie k ra w c z y k  (Orlcta) 5 mie­
sięczną dyskwalifikacją  -'za brutalną 
g r ę ,  podlbttnzane graczy, słowną obra 
ze i pogróżk. względem sędziego. (Kr.)

Skra — W arszaw ianka mecz o mi- 
' 'r^g.stwo klasy: A. rozegrany w dnu '8 
L to p a d a  r. b. zostat zwerytikuwany. 
jako v.alkover dla’S k r j , gdyż W arsza ­
wianka grata podczas zawieszenia.

R. K. S. P raa ,  drugi z rzędu klub 
sportowy, pow stały  na terenie w a r ­
szawskiej elektrown. zojtał przyjęty w 
p icze t  członków \V OZPN-ti. (Kr.).

Szybkiemi k r o k a m i  zbliża się 
czas -  w K t ór ym  s p o r t o w c y  p o l ­
s c y  z a c z n ą  z d a w a ć  o s t a t e c z n y  
egzamin p r z e d  w y j a z d e m  na  
O l im p ja d e .

Lekkoatleci wspaniatemi wyui 
kami ubiegłego sezonu zadoku­
mentowali swe niezaprzeczone 
prawo do reprezentowania barw 
polskich wi-Los Angeles. Olbrzy 
mie postępy, uczynione ostat-' 
uienii czasy w tej gałęzi sportu, 
która jest gwoździem programu 
olimpijskiego, znalazły już w ła­
ściw y oddźwdęk u naszych na­
czelnych wiadz sportowych i u- 
sposobiły je dla lekkiej atletyki 
jak najbardziej przychylnie. .

Zawcześnie jest jeszcze mó­
wić o ilościowem obesłaniu 
igrzysk. Pewną jest jednak rze­
czą. że jeśli znajda, się pieniądze 
i jeśli czołowi zawodnicy zdoła­
ją jeszcze poprawić swoje w y­
niki, to do Los Angeles pojedzie 
nietylko Kusociński.

Teraz należy.tylko stworzyć 
naszym lekkoatletom warunki- 
któreby im umożliwiły poprawcę i 
i jaknajwTcześniejsze osiągnięcie 

•szczytowej formy. Te formę 
szczytową zdobywali nasi za­
wodnicy przeważnie dopiero na 
jesieni. Wiosna bywa u nas czę 
sto bardzo kapryśna, trzeba nie 
raz długo czekać na chwilę roz­
poczęcia normalnej pracy na boi 
skgi, a przecież wjroku przy­
szłym kwestja wysłania na 0 -  
limpjadę musi bvć definitywnie 
rozstrzygnięta iuż w czerwcu.

PZLA, rozumiejąc doniosłość 
sytuacji, powrócił znowu do pla 
nu urządzenia zimowego oóozu 
przygotowawczego. Projekt ten 
istnieje od dość dawna: iuż w le

cie mial byc urządzony obóz o- 
Mmpijski, jednak ciężka sytua­
cja finansowa uniemożliwiła je­
go przeprowadzenie. Obecnie 
ta sprawa staje się coraz bar­
dziej aktualna, jako jedyny spo­
sób wczesnego rozpoczęcia tre 
ningu przygotowawczego.

W ostatnich dniach dowiadu­
jemy;.się. że Centralny Instytut 
Wych, Fiz. na Bielanach propo­
nuje (podobno zresztą jak w !e-

cie) urządzenie obozu zimowego 
na swojem terytorium. Finanso 
we wymagania Instytutu są ba­
jecznie niskie i nie stoją w żad­
nym stosunku do olbrzymich 
Kosztów, ja-Kie ponosiliśmy pod­
czas przygotowań do zeszłej O- 
limpjady: cztery złote dziennie 
od zawodnika za mieszkanie i

miejcałkowite utrzymanie na 
scu!

Zarząd Związku Lekkoatle-

Zwjazek * lekkoatletyczny na ostat- 
nieni posadzeniu  w ybrał już^ na-wet 
kandydatów ao p.erwsze.go obozu 
.przedolimpijskiego. Kandydatów tych 
podzielono tia dwis klasy. Do pierw ­
szej zaliczono tych zawodników, któ­
rzy przek-rocywli wyznaczone przed ro 
kiem przez PŻLA minima. Do drugit] 
zaliczono zawodników, k tórych w maki 
znajdują się w  okolicach minimów. B ę­
dą oni u-razie możności zaliczeni do

ne do drugiej klasy grupy O l i m p i j s k i e j .  
Skład drużyny przedstawia się:

I klasa: panie — Konopacka, _Wei-
sówna, Kwaśniewska, Berso,nówna.
Mautenflówna, Brairerówna; II klasu: 
Freiwaldówna, Schubińska, Orłowska, 
Jasieńska, lasna, Sikorzauka.

Panow ie: J klasa - Trojanowski ń, 
Biniakowski, Heljasz, Nowak. Sikorski, 
Kusocińsk-,. F Miikrut, W  Mikrut; — 
II k lasa: Śliwa,k, Gruning. M aszeusk,, 
Kostrzewski, PLwczyK. Chmiel, Gied-obozów.

»-Q le w rokiM przysDym- poia-wią- l -.:&£iUgc tfcu -a-
jakieś nowe siły.T“ by łyby  one w e ie lo - ! w osielski, Adamczak.

Piłkarze hiszpańscy w  Angi,i
Szczegoh  se n sa c y jn e j porażk i gość i l i t

M ile  g w ia zd k ę  zapamipff* 

fen K io z  „C en trą” so g d z i św ięta!

W szystko sprzysięgło się prze 
ciw Hiszpanom na meczu z An­
glią. Gdy wyszli na boisko Ar­
senału, zamiast pięknej, równo 
strzyżonej trawy ujrzeli jakieś 
grzęzawisko, posvpane przed 
bramkami piaskiem. Jak tu bie­
gać, przebijać się, iednem -s-io- 
wefm wyzyskać te atuty, dzięki 
którym Hiszpanie na twardych, 
jak klepisko, własnych boiskach 
są tak niebezpieczni dla każde­
go przeciwnika i nawet Angljęj 
pokonali 4:3. Zabrakło równi-eż 
w szeregach hiszpanslLch naj­
lepszego obrońcy Geriracosa to 
też Zamorra był wyraźnie zde­
nerwowany, zwłaszcza że ataki 
angielskie sunęły jak-law ma.

Rezultat — katastrofa. An­
glicy wygrali 7:1 i wygrali za­
służenie. Dopiero przy stanie 7:0 
nasycyli swą żądze rewanżu i 
popuścili cugli. Dopiero w ów ­
czas też jeden z solowych w y ­
padów 1 e wosk r z vdło w ego Go- 
rostica przyniósł Hiszpanii punkt 
honorowy. Pozatem jeszcze tyl­
ko raz jeden istniała możliwość 
zdobycia bramki, ale łącznik 
Leon spudłował fatalnie.

Anglicy sa zadowoleni. Kon­
tynent dostał nauczkę. Przygo­
towywali się oprawda do lekcji 
tej poważnie. Drużyna bvła isto­
tnie najlepsza, graczom powta­
rzano bez przerwy, że muszą 
grać serio i że żadne zw ycię­
stwo nie jest za wysokie. To też 
Anglja zasklepiłaby sie-hmów na 
własnem podwórku i zerwałaby 
kontakt z kontynentem, gdyby 
nie to, że tioył irn jeden argu­
ment — finansowy. Oio wbrew  
twierdzeniom Anglików, okaza­
ło się, że mecze z kontynentem 
sa dochodowe. M!mo powsze­
dniego dnia trybuny Arsenału 
były szczelnie zapełnione. 70.000 
widzów oglądało imecz. 20.000 
czekało za imirami na wynik.

LONDYN, .13.13. — T-el. w ł. —  
W  m istrzostw ie Ligi lider Everton 
pokonał M iidd les to -ough  5:1. Vlce- 
lider W estbrom w ich  Ailbion zwy­
c ięży ł C helseę 4:0. Arsenał — ■ Hud- 
dersfieki 1:1. Sunderland —- Shef­
field W ednesday 3:1. Sheffield U- 
nited — Aston Yilla 5:4.

To też niebawem odwiedzą Lon­
dyn i inne reprezentacje, bar­
dziej powołane do bromema ho­
noru kontynentu: Czesi. Austria­
cy czy W ęgrzy.

Jasne było już przed meczem, 
że Hisznani-e wygrać nie mogą. 
Ich styl, indywidualne przeboje, 
mogą być skuteczne ty |:ko, gdy 
w drużynie sa wielkie indywi­
dualności-, a tych bvlo brak. Na 
terenie błotnistym trudno było 
też być bardzo szybkim i ten za 
tern argument odpadł. Pozatem  
skoro Hiszpanie prą do ataku, to 
biorą w tern udział wszystkie 
linie, nawet obrona. W defetizy- 
wie uczestniczy jednak też cala 
drużyna; systęm tui wymaga 
nieprzebranych zasobów sił, a te 
wyczerpały się szybko y  wtlice 
z błotem. Jedna rzec z ł  zaimpo­
nowali Hiszpanie - Anglikom =— 
grą głową. Piłka chwilami \vę 
arowała po nrzez pięciu graczy, 
nie dotykając ziemi

Anglicy zaszachowali odraza 
Hiszpanów swa szablonową ale 
skuteczną gra kombinacyjną. 
Podania dokładne co do milime­
tra, omijały ktale przeciwników  
i zmuszały ich do męczącej po­
goni za piłka. Po sześciu minu­
tach było iuż 2:0. Smith, a potem 
,.sam“ Dean zmusili Za-morrę do 
kapitulacji. Strzały były ptży­
tem łatwe do obrony i -to po­
działało deprymująco na Hiszpa­
nów, którzy zrozumieli, że nie 
mogą liczyć na swego „półbo­
ga". Pojedyncze wypady Hisz­
panów łamały sie na pewnej o- 
bron.ie Anglików. Z szeregu pre­
cyzyjnych konfbinacyj Brytyj­
czyków, jedna pozwoliła Snntho 
wi uzyskać trzecia bramkę.

p o przerwie obraz się nie 
zmienił. Anglicy ze wzmożoną 
jtiergją parli naprzód. Crooks, 
Dean, Johnson i znowu Crooks 
zwyciężyli Zamorre. To dopiero 
wystarczyło Anglikom. Pozwoli­
li odetchnąć Hiszpanom i strze­
lić nawet Jedna bramike.

Sędzia dr, Rauwens (Niemcy) 
prowadził mecz doskonale. Je­
go zdaniem przeciw Anglikom 
w tej formie nawet Austria by 
nic nie zrobiła.

tycznego ustosunkował s.ę do 
propozycji CIWF-u przychylnie 
i zamierza zorganizować pier­
w szy obóz juz w  lutym. Weźmie 
w nim udział około 20-tu zawod­
ników (pań i panów). W czerw­
cu urządzony zostanie drugi i 
ostatni kurs. w którym uczestni 
ezyć będą już tylko poważni kan 
dydaci na Olimpjade.

Bardzo jest możliwe, że do 
czasu rozpoczęcia obozu powró 
ci już ao Polski Klumberg, które 
go PZLA pragnie znowu zaanga 
żować (oczywiście na zmienio­
nych warunkach).

W  tym wypadku uczestnicy 
kursu osiągnęliby korzyści o- 
gromne, zyskując w wielu w y ­
padkach obok fachowej pomo­
cy, również i racjonalne podsta­
wy wzorowego treningu. Gdy'- 
by Kiumberg przybył później- 
kierownictwo ogólne nad sporto 
wą pracą na kursie obejmie Cej 
zik. ‘

Instytut na Bielanach gwarau 
tuje uczestniK-om -obozu wszelkie 
konieczne do przygotowań wa­
runki. Szereg rutynowanych, 
aoskoiiałych instruktorów, róż­
norodne pomoce, w rodzaju wzo 
rowo wyekwipowanych sal gim 
nastycznych. czy też zabiegów  
zdrowotnych, jak naświetlania, 
ujateimia. masaże i ciepłe kąpie 
le. nadają kursowi na Bielanach 
specjalna wartość i znaczenie.

Najcenniejsza jednak stroną 
proponowanego obozu będzie 
możność przeprowadzenia tre­
ningów w hali krytej, która z p o  
czątkiern lutego będzie już goto­
wa do połowy. Ta wykończo­
na połowa liczyć będzie 65 mtr. 
(całkowita długość 130 mtr.) i 
pozwoli na wykonywanie 
wszystkich tych ćwiczeń, któ­
rych nie sposób przeprowadzić 
na zwyYłej sali gimnastycznej.

- W. 1 .

Gwiazda: Wałach; Filar Ju­
dził: ; Lebensold II, Lerner II, 
Fajnbaum II; Buch, Lerner I, 
Górka 11, Szulziugier, Feinbaum 
1.

Obok niezłej techniki, gracze 
G\\ iazdy nie mogą się poszczy­
cić kondycją fizyczną, iym czyn 
uikicm, który decyduje w  żmud­
nych grach mistrzowskich. P o­
nad poziom drużyny wybijali 
się bracia Lernerowie i Szulzin- 
gier.

Makabi: Baumsztyk: Fryd­
man. Bromberg I; Wcicman 
Kratka, Ar kier; Amsterdammer. 
Spector. Zelcer, Górka III, Blu- 
man.

W łaściwie sklud Makabi zmie 
niat się radykalnie przynajmniej 
co trzy tygodnie, zwłaszcza po 
akcesie do niej piłkarzy b-kia- 
sowej Bar-Kocliby. Najrówniej­
szą formę wykazali Zelcer, Wen: 
mau, Frydman i Bromberg 11.

Znicz: Kalinowski: Kumosiń- 
1 ski, Kurzela T: Wall, Witkowski. 
Żukowski; Marciniak, Sierpiń­
ski, Stępniewski, Kalinowski II, 
Zieliński.

Ostatnia w tabeli drużyna, w 
mistrzostwie nie odegrała żad­
nej roli. Brak graczy. Którzy od 
bywali powinność wojskowa 
warunków nie rokowały od po­
czątku sezonu drużynie prusz­
kowskiej żadnych nadziei na u- 
trzytnanie się w kl. A. Dwaj do­
brzy gracze Sierpiński i Zieliń­
ski nie mogli przeszkodzić spad­
kowi.

Czy w s t o s u n k u  do p u p r z o d u i e -  
gc roku, ogólny poziom kl. A się 
podniósł? Można twierdzić, żc 
tak. Na dowód tfcgo możnaby 
przytoczyć fakt ogólnego w \ 
równania się tego poziomu, jak 
również wyniki drużyn robotni­
czych zagranicą (Skra i repre­
zentacja robocnicza Polski, zło­
żona z graczy Skiy  i Marymouńn 
na Olimpiadzie w Wiedniu).

Pozatem obserwując grę nie­
których drużyn trzeba stwier­
dzić,, iż rozporządzają one pew ­
nym stylem, myślą przewodnią, 
techniką i taktyką. Natomiast 
zasadniczą wadą jest zła Kondy­
cja fizyczna \ niedostateczna 
szybkość w grze.

M. Aleksandrowicz

Grudzhdz. Ostatnie zaw odv bok se r­
skie przyniosły druga komflfW-imue le 
W arty  w naszwtn mi-eście. Munn 
pisemnego zapewnienia, że przy.ie- 
jz.ie fi-ciu zawodników z Forlan- 
skim na czele, przybyło Wiko trzeci: 
pięściarzy,* i w ostatniej chwi 
dla uniKnięcia skandalu zgodz-i! się w a 1 
c z y j  sekundant oraz sędzia punktów’:.. 
Poznańczj cy w ykaizal< niski poziom 
teiclinrczny ..polowali11 tylko na  d y ­
skwalifikację swego przeciwnika, to 
-też rezultate-rn by ły  cz te ry  nokauty, z 
tyci dwa w pierwszei rundzie.

W  wadze muszej n-okauiuie Kozłow­
ski (G.K.S.) — Lackiego (W arta) w I 
starciu, górując kompletni-e nad  awynt 
przeciwnikiem. W  piórkow ' i Dudziak 
(G.K.S. 1925) remisuie z Wofniakow-
skim (W arta). W aga lekka nrzjnnsi 
zwycięstwo Widowskie-go (G. K. S.) 
nad Glessmanem II (W arta)  w III ruu 
dzie pracz k.o.. Piotrowski (fi. K. S 
1925). Wage pólśredtiia, mokiautuit- w  11 
-und-zie Radowskiego (W arta)  W  śre ­
dniej zwycięża Wez.ner (G K .S )  Matu­
szewskiego (W arta) w I Tundzie przez 
k. o

Na sezon (tyfiazdhowu
każdy sportowiec ofarowu e jako prezent

pamiętnik;
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mianowicie:
D Slocum  J. Sam jeden żaglowcem naokoło świa­
ta. P rzełożył Szwykowski L. Cena 5.50 zł. w opra­
wie 9 zł.

2) Gerbault A. W pogoni za słońcem. Przełożył z 
francuskiego Szwykowski L. Cena 6.50 zł., w o p ra ­
wie 10.50 zł.
3) Geroault A. Na powrotnej drodze. Przełoży! z 
francuskiegu Szwykowseki L. Cena 7 zł., w opra­
wie U  zł.

Niesłychanie ciekawe, porywające wprost pa­
miętniki obu tych żeglarzy-satnotników, wydane sa 
wytwornie i ozdobione wspaniatemi ilustracjami.

Do nabycia w Głównej Księgarni Wojskowej, 
W arszawa, Nowy Świat 69.

N A R T Y  
„Zubek” - „P. W. $.”

„01mar“, „Okowa” i szwajcarskie, 
oraz wszystkie artykuły dla sportu 
zim owego poleca najtaniej Centr. Kom. 
Dostaw. Zw. H arcers tw a  Pol., W ar­
szawa, T raugutta  2, tcl. 745-54. Cen­
niki na żądanie.
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Legia, najlepszy zespól Warszawy w roku 1931-ym
Doda tnie i u lem ne rekordy drużyny w ujskuw ych, h z c c ie )  w  tegoroczn ej tabeli ligow ej

Najlepszy klub piłkarski stoli­
cy, wojskowa Legja w roku bie­
żącym nietylko że zdołała u- 
irzymać swą trzecią pozycje w 
tabeli, ale o mały włos nie za­
jęła wreszcie po raz pierwszy 
w -swej karierze ligowej nalcż- 

|  nogo jej zresztą tytułu wicemi­
strza,
p N a  ' nieszczęście dla wojsko- 
w ych, mirntf cennego zw ycięst­
wa, odniesionego w ostutiueni 
spotkaniu nad Pogonią, kiedy 
sukces ten zdawał się zapewniać 
Legji wicemistrzostwo, wieść z 
Krakowa o porażce Garbarni z 
W isłą zachwiała mocno błogie 
nadzieje.

G orączkuje schwytanie tabeli 
i przeliczenie stosunku bramek 
potwierdziły obawy: 'Legja zo­
stała zepchnięta przez Wisłę z 
drugiego miejsca dzięki o drob­
ny ułamek ^gorszemu -$tosunko- 
\\ i bramek

Ostatecznie zatem zieloni w y­
lądowali na trzeciem miejscu ta 
bM. uzyskując w 22 grach re­
kordową w tym ręku ilość 14-tu 

-zw ycięstw , również rekordową 
(wespół z Wartą, Warszawian­
ką i Lechją) ilość jednego tylko 
remisu, oraz 7 porażek. W rc- 
zu racic przyniosło im to 29 
punktów-' zdobytych przy stosun 
ku bramkowym 57.33, w któ­
rym liczba 57-nnu bramelą.strz.ę-, 
ionych stanową trzeci tegorocz­
ny rekord ligowy Legji.

Czwarty wreszcie i ostatni re­
kord wojskowych, mają oni do 
zawdzięczenia zwycięstwu 8:1 
nad Polonią, gdyż osiem bramek 
w  meczu ligowym udało się iw 
r. b. uzyskać raz jeszcze tylko 
Warcie w meczu z Lcchją (S:0).

Przyglądającrśiię1' tabeli wodzi­
my, że drużyna stołeczna nie 
zdołała mimo wysiłków- pozbyć 
się najDardziej może nicbezpiecz 
nej swej wady —'zmienności for 
my i idącej z tem w parze, nie- 
rówuiości wyników'. Ten wielki 
mi-nus Legji, lezący raczej w jej 
małej odporności nerwowej niż

tiiK a w Angl.fi
Ocz'y oałe-so kraju zw rócone b; ly  o- 

ata-miio na Football Association (An- 
yialski Zwląz-ck P-ii-ki NOiż-i i -o i) w zw ią­
zku z m-cczem z Hiszpania. Poniżej -po­
dajem y prz-e-to p-airę durnych cyfrow ych 
dat uczących tej nieomail Iii-słyitiuojii Nar-o 
dowej. -rządzi ona bowiem m,ctylko 
pitką nożną w Anglii. ale ró w iiln ro k o - 
ip w 20 zw iązkach w  posiadłościach 
brytyjskich, -m. jpn. w  Kanadzie. Nowej 
Zdati-dj-i, Aiist-r-alji, Afryce oraz częścio 
wo w Szkocji, Walii i Irlandii,

Do Związku tego n-utciżv mn-iej wię- 
ce-j 40.000 klubów amato-rski-cli (750.000 
graczy am atorów ) o-ia-z 400 klubów 
zaw odow ców  (5.000 zarejestrow anych  
zaw odow ców ), z których 'ftuiledwle 
traccia częs-ć pośw ięca1 się wyłącznik1 
temu zaw o d o w i .

Musi-my zaznaczyć, iż Zw-tą-zek ten 
jest spółką akcyjną, posiadającą zale­
d w ie -2.000 akcyj szylin(p(*yych i .n»igd\ 
dj w ideitdy in-i-e płaci, dochody Kaś idą 
na ulepszenie organizacji. natom iast 
rokroczni-e Zw iązek daje około 100.000 
funtów na  ceiłe filaintropiijne.

Zw iązek bardz-o dyplom atycznie kon­
troluje k luby  zaw odow e, s ta ra  się ted- 
nak zw alczać kom ercjalizację gry i 
stale opiera sie nrzą-diza-tii-n moczów -o 
zby t kosztow ne pu-h-ary^ (np. w artości 
1000 funtów ) i innym i-ego -radiziaju z a ­
kusom spekulantów, któnzy ze szla­
chetną grą w pitkę nożną nic w spólne­
go nie ma-ią.

,.Esteyot“.

v. predyspozycjach fizycznych, 
pozwolił odebrać wojskowym  

■ punRy przez Uu-by o wiele słab 
, sze, jak Leclija (1 :2), Warsza­
wianka (2:4), czy Polonia (1:1). 
Trzy tylko kluby nic zdołały o- 
debrać drużynie warszawskiej 
choćby jednego punktu: Warta 
i Gracuvia, które przegrały z 
Legją w identycznym stosunku 
ł :4 i 1:3. oraz Czarni, pokonani 

.2:1 i 3:2)
',,, ^atomiast żaden rywal ligowy 
nie może się pochwalić, żc zdo­
był na Legji więcej niż dwa pun

kty. Garbarnia, Wisła Pogoń, 
Ruch, LKS, a dalej... Warsza­
wianka i Leclija — wszystkie te 
drużyny podzieliły się punktami 
z drużyną stołeczną po brater­
sku.

Momentem, który wskazuje, 
że nawet bardzo silne formacje 
tyłowe bez mocnego oparcia o 
morale drużyny nie gwarantują 
już nie zwycięstwo, ale nawet 
nikłą porażkę jest fakt. żc Le­
gja, jeśli chodzi o ilość traco­
nych bramek, odbiega daleko 
od ideału reprezentowanego

przez Wisłę i Garbarnię. War-1 
szawianie potrafili tracić po 5 
bramek (z Ruchem 4:5), cztery 
(z Warszawianką 2:4) i trzykro­
tnie po trzy (z Garbarnią 0:3 z 
Wisłą 1:3, z ŁRS-em 1:3).

Drużyna Legji występowała  
pod koniec sezonu w składzie: 
Adamowicz: Martyna, Ziemian: 
Szaller, Cebulak, Nowakowski; 
Rajdek, Przeżdziecki, Nawrot', 
Ciszewski, Wypijewski.

Skład ten był naogół rzadko i 
kiedy zmieniany, co stanowi i 
niewątpliwie jeden z wielkich a- 1

tutÓY drużyny wojskowych. 
Dzięki temu zespół ten jest bar­
dzo zgrany, piłkarze znają się 
doskonale — słowem, Legja po­
siada teoretycznie wszelkie da­
ne, aby wreszcie sięgnąć po ty­
tuł wicemistrza czy nawet mi­
strza Ligi.

Z trzecli bramkarzy w ojsko- 
wych: Skwarczyńskiego, Żu­
kowskiego i Adamowicza, ostat­
ni reprezentuje bodaj najmniej­
szy taient, ale za to najlepszą 
szkołę. Psychicznie pasuje on 
do Legji wprost wyjątkowo —

7. f M o ty k a  o  w y p ra w ie  o irm p ijs k ie i
by wyje-chah reprezentanci spor­
tów  zarów no letnich jak i zim o­
w ych. Nie jesteśm y Amerykanami, 
ani N.emicam-i w  sportach letnich, 
czy  Skandynawam i w ' sportach .zi­

m ow ych, b yśm y mogli m arzyć o 
wielkich sukcesach. A z drugiej 
strony niema żadnych rzeczy w i­
stych danych na to, że narciarze 
nasi zajmą na Olimpiadzie gorsze

O stateczne w ynik i
X-gc* Konkursu i . go  w ego

Spotykam  M otykę i pytam :
—  No Zdzisiek, co s-łychać na 

f i-oarc i e zako-p i ańsk iu i ?
—  No, niby w ojny w  Zakopanem  

iriem-a —  odpowiada.
— Tak. tok, ale Olimpiada, trze­

ba 7śię szykow ać.
—  Eli, szykują się  w sz y sc y  J  ale 

P .K .0‘1. nie chce -nąs, posłać.. A z 
drugiej'Strony trenow ać rip. p ięć- 
diziiesiątlkę na l ig  żeby biegać n a­
około Lipek i WilęźwiUsą i <do,bie­
gając w.pełnns.uikc.esiij -mety zo­
baczyć tani mych siedmiu braci i 
dwu zm arzniętych sędziów , prze­
klinających, że tak długo musieli 
Cizekac, też  niebindzo się  chce.

—  A skądże m acie takie w iado­
m ości o wy.jeźdzje?

—  Go, nie cz y ta łe ś  w  Stadionie 
artykułów  p. Glabiśza i Bohusza?

—  Nie czytałem .
—  Piszą, że nie nadajem y się 

woigóle na w yjazd  zagranicę. I nie 
w iem  skąd oni biorą takie 'informa­
cje, bo anii oimi n as nie znają, ani 
m y i,ch. Tyiko w idocznie z papie­
row ych ''w yników . U w ażam , że  
chcąc SmubZe marciarŻy trzebaby  
ich wpieirw-jpozm-ać, a to  m ożna tyl 
ko wMiząc Jęli' częściej i przeby­
wając m iędzy M n i.

W yn ik ów  marcia,rskddi-<rie m oż­
n i  m ierzyć tą .samą m iarą co w y ­
ników na bieżni. Mogę o tein  cóś 
,po wiedzieć, bo uprawiam  rów nież  
i lekka atletykę. Znam praw ie  
w szystk ich  sp ortow ców  podskieb i 
zmami ich w yniki. U w ażam , że je­
żeli brać tak ostro w szystk ich , jak 
P.K.Ol. b ierze narciarzy, to poza  
Kusoeińskini, i to musi om b yć w  
lepszej jeszcze formie niż obecnie, 
nikt nie po wintem na Olimpiadę je­
chać.

A jeżeli mająJ w yjech ać repre­
zen tan ci kilikn ga łeżi sportow ych, 
to trzeba tak rozdział uskutecznić,

Jakkolwiek mistrzostwa Ligi 
zostały już zakończone prawie 
dwa tygodnie temu, a żyw e tem 
po życia sportowego przeszło 
nad mierni już, niemal do porząd­
ku dziennego, wielu Czytelni­
ków „Przeglądu Sportowego" 
nosiło skrzętnie w pamięci w y­
niki ostatnich meczów.

Przyczyną tego był X-ty kon­
kurs olimpijski na odgadnięcie 
wyników serji ostatnich 10-ciu 
gier ligowych.

Z pośród 653-cli czytelników  
stających w szranki konkur­
sowe, dziesięciu przeszkód nie 
zdołał przejść bez błędu ani je­
den.

Natomiast aż 11-tu odgadło 
bezbłędnie wynik 9-ciu gier i 
między nimi też rozdzielona zo­
stanie premja 500 złotych, co 
każdemu ze zwycięzców' przy­
niesie złotycli 45 gr. 45.

Lista indywidualna zw ycięz­
ców: X-go konkursu przedstawia 
się następująco: 1) Grynberg Iz­
rael, Warszawa, 2) Kobielusz 
Antoni, Dziedzice, 3) KorkusSta

czak Anna, Lwów', 5) Luoojań- 
ski Kazimierz, Poznań, 6) Mi­
chalski Antoni, Będzin, 7) Mojeś- 
cik Józef, W ełnowiec, S) Po­
pławski Stanisław, Białystok, 9) 
Puka Józef, Kraków', 10) Rodak 
Piotr, Lw'ów, 11) Wąsik Kazi­
mierz, Częstochowa.

W szystkie premje zostały ro­
zesłane ich zdobywcom przez 
P. K. Olimpijski pocztą.

Zanim ogłosimy szczegółowe  
sprawozdanie finansowe 10-iu 
konkursów, które przygotowuje 
administracja konkursu pod egi­
da P. K. Olimp., dziś już jesteś­
my w możności podać ao ogól­
nej wiadomości następujące cy­
fry:

około 7530 złotych w7płynęło 
za kupony od uczestników' kon­
kursów7,

około 41-00 złotych nagród wy  
płacono zwycięzcom.

Pozatem uczestnicy nadesłali: 
20 fr. oelg., 5 fr. franc., 6 szyi. 
austr. i 1 markę niem.

Do w ływ ów  dojdą jeszcze do- 
jbruwoine ofiary i rozmaite drob

nisław\ Częstochowa, 4) K oryw lne pozostałości.

:    ^ l
Mi m i i m i n u u m  ««■■■■■“  . . . . . . . . . . . . . . . . .  i...

F ASZE  ASY: ^
M o d ze lew sk a  

P ogorze lska  
Kulinówna  

D ygas  
m ro sy  

Kruhowsk'
D vm sza  

Lew ińsk i  
Tom

O sfafn i tydzień
w „ R A N D Z I E "

V „MIKU KOLUMBI” f
i f U M i iT m i i iim i m  . i i i  m m m m ii h ł m tttt

1 M M

m iejsca aniżeli przedstaw iciele in­
nych sportów .

— No dobrze, a jako zaw edm k, 
których u w ażasz za najbardziej na­
dających się na ew entualny w y ­
jazd?

— W iesz, trudno mi na to odpo­
w iedzieć, żebym  od p ozosta ły  cli 
niew'ymiemionych nie dostał po 
łbie, ale praw dę p ow ied ziaw szy , to 
w p ierw szej Hnji nadaje się na w'y- 
jazd Bromek Czech. Jest otrzaska­
ny z zaw odanr zagranicą, nta na­
zw isko znane już z poprzedniej 
Olimpjady, co prziyj, klasyfikow aniu  
dużo znaczy, w idzą w' nim konku­
renta S kan dynaw ow ie, nie m ówiąc 
o Czechach. Niem cach. S zw ajca ­
rach i innych, którzy sie go stale 
boją. W iem, że przechodził okres 
słabości, ale teraz w idzę i s ły szę , 
że jest w' św ietnej formie. IKyą-^ 
żarn że jeżeli warunki ao,płszą, to 
powinien bardzo dobrze wyjść' na 
Olimpiadzie.

—  A co do innych?
—  To za leży  od ilości, jarką m ia­

łoby się w ysłać . W iesz, że tak S 'a  
szek Skupień jak i Marusarz no i 
ja jesteśm y obecnie w  dobrej for 
mie, i beiz n iczyjego przygotowma. 
nia na w łasną rękę trenujemy ile 
m ożem y. Jeżelibyśm y mieli w y ­
słać czterech  zaw odników , ro trze­
ba w y sła ć  2 do kombinacji. 2 do 
b iegów  na 18 i 50 kim.

— D laczego?
—  D latego, że sport narciarski 

jest sportem  kapryśnym , i jeżeli 
-nie w  tej, to w innej konkurencja 
pow inniśm y zająć jakieś lepsze  
m iejsca. Pówim iśm y pam iętać, że 
tacy  N orw edzy wrysyłają  az 15 za ­
w odników .

■—  A co słychać z trenerem ?
— Ma podobno przyjechać. N a­

z y w a  się Klyppen, prz, pominarri go 
sobie z Hołmenikolen, w idziałem , 
że bardzo dobrze skacze, jak  biega 
nie w iem . No i ma się obecn ie za­
w iązać ośroaek  olimpijski, choć są 
tacy, k tórzy  m ów ią, że jest ząpóź- 
no. Sądzę, że zapóźrto nie jest. bo 
zasadniczo w sz y s c y  trenujemy od 
kilłtu m iesięcy. Co do form y je­
steśm y  w szy se j' w  dobrej kondy­
cji, a ośrodek p rzyd ałb y  się  aa o -  
stateczn e przygotow anie. O tak. 
przydałby się nam w szystk im  bar­
dzo.

Ale zresztą co  tam Am eryka, u 
nas w  Zakopanem co drugi góral 
gada: „Byłek w| fiam eryce i nic 
fajnego mima, a jak pojedziecie to 
się po drodze syćk iego  odniechce- 
ctey Te!o co zesietn iejecie ino jesce.

No. ale m usze już uciekać, koń­
czy  Zdzisiek, jeszcze dziś z czter­
dzieści kilometrów' mnie cizeką, bo 
mc mam apetytu.

Krótki zw rot na nartach, kilka 
silnych odepchmięć kijkami i M o­
tyka ginie mi z oczu za bliskim za ­
krętem.

A mad.

łatwo załamuje się i rezygnuje 
z waiki. W ostatnich czasach w 
tej dziedzinie dała się jednak za­
uważyć u Adamowicza duża po­
prawa.

Para obrońców Martyna, Zie­
mian jest jedną z czołowych ool 
skich formacyj obronych. Zie­
mian, mimo że mniej efeKtowmy 
od swego znakomitego koleg-., 
często sw7ą ambicją pracuje w 
pocie czoła na sławę... dla Mai 
tyny, któremu obok meczów do­
skonałych zaarzają się. stosun­
kowo często i zupełnie słabe.

Linja pomccy Szaller, Cebu­
lak, Nowakowski opiera się o Ce 
bulaka, niewątpliwie jednego z 
najlepszych graczy Legji. P o­
mocnicy bcczni, mało stylowi, 
latają swe niedomagania tech­
niczne i przedew'szystkiem tak­
tyczne ofiarnością i, niestety — 
często grą brutalną.

Linja napadu posiada w swym  
składzie „graczy o dwu zupełnie 
rożnych walorach Nawrot, Ci­
szewski, a z dużemi zasttzeże- 
niarrii i Przeżdziecki, należą do 
typu graczy opeiujących techni­
ką i ,.gfo\vą“, podczas gdy obaj 
skrzydłowy stanowdą typ prze- 
bojowców': Wypijewski — kon­
trolującego częściowo su'e za­
grania i pomysły, Rajdek — zda 
jący prawie w/szystko na szczę­
śliwy zbieg okoliczności i przy­
padek.

Gdyby napad ten uzupełnić 
choćby tylko na prawym łącz­
niku dobrym przebojowcem i 
strzelcem, mamy wrażenie, że 
Legja mogłaby yv r. 1932-im po­
ważnie m yśleć o zdobyciu mi­
strzostwa Ligi.

W obecnym jednak stanie rze­
czy, bez dobrych i energicznych 
strzelców' w trójce środkowej 
każdy mecz tej drużyny może, 
w zależności od tego. jak gra 
się ułoży, przynieść jej równic 
dobrze wspaniałe zwycięstwo, 
jak i ciężka klęskę.

mz. Jerzy Grabowski

Na nartach
Rozpoczęte jeszcze w Morawskiej 

Ostrawie pertraktacje triędz'- -polskim 
a czechosłowackim Związkiem Narcia; 
skiim zakończyły sie na koniie-rwich 
krakowskiej,  k tóra  postanowiła co­
roczne urządzanie d rużynow ych  roz­
gryw ek z następu:ącym  p ro g ram em  
konkiirencje pań: bieg 8 kim., p a n ó w : 
sztafeta 5x10 klin. bieg 18 kim., skok: 
oraz kombinacja (skoki i 18 kłm.ł.

Zawody te pomyślane jako ro zg ry w ­
ka rmedzj Czechosłowacją a Polską — 
sfinalizowane zostały  w 'fo rm ie  trój- 
meczj słowiańskiego dziek" zaprosze­
niu Jugosławii, Umawiano również c- 
w em uatny .udz ia ł  Bułgarii, z k tórą  m a ­
ją sie Czesi 'bezpośrednio porozumieć

Ustalono zasadę, iż rozgrvwki d ru ­
żynowe odbyw ać sic będą coroczne ,  
w latach w których nie będzie Olimp­
iady. naprzemian w każ.dęim z uezesa- 
niczących państw. Odnośnie roku r r z y  
szłego — mimo że iest on rokiem 
Olimpiady — uczyniono wyjątek i 
rozgrywki drużynowe aoida do skut­
ku.

Terenem ich będzie Polska, a jako 
termin w ybrano  czasokres m istrzostw  
narciarskich Polski (druga połowa lu­
tego), które jak wiadomo odbywają 
się w konkurencji międzynarodowej, co 
umożliwi ^ościom wzięcie w nich u- 
działu. Omawiana taż  by ła  sp raw a 
przesunięcia 50 kim. (wchodzących do 
pi ograniu mistrzostw) na termin po u- 
kończemu trójmeczu, względnie czwór- 
meczu drużynowego, (kr.)

Uł ojszyjiie liurmiego
e

Najpopularniejsze dziedziny sportu w Finiandji
Pewien były minister fiński 
yrszilł się, ze „Linliaradja za- 
dzięeza s*wą sławę i popular- 
tść na świecie swym  sportow- 
nn“.
W stocie, nazwisko Nuirmie- 
) jest najbardziej z-nane ze 
szystkidi nazwisk sportow- 
i\v o światowei sławie.
Ten północny S-tniłjonoiw y na- 
>d żyjący na jałowej ziemi, o 
i:roiwym kUmacie i, niekończącej 
■ ziimie, uczynił wspaniały wy- 
lek j z wytrwałością, z  kifórej 
ubił cnotę narodową, doprawa 
ńt dzięiki swennu sioortoiwii do 
go, że Mesą się dzisiaj z  niim 
* całej kuli ziemskiej.
'Sukces Fńwow oiparty jest ju­
cznie na wyzyskanitu instynletu 
allki, (cecbująicego jtej charak- 
r), wywołanego ciężkiemi i sn- 
iwerni warunkami wśród jakich 
mszą żyć na diaiekiej póMocy. 
Żeglarstwo j wioślarstwo 
ecane i morskie, ipoWwanie, ry- 
dóstlwio, nairciarsiflwo, powsiafe 
imorznitinie. tako środek loko­

mocji, przybrały z łatwością re­
gularną formę sportu.

Zwycięstwa olimpijskie Fin- 
nów na Igrzyskach,, zajęcie przez 
nicli czwartego miejsca w Sztolr 
hoiimfe i  Antwerpii it drugiego w 
Paryżu i Aimisiterdamic, ;zje,dnało 
im sfawę jedlnego z najbardziej 
usportowionych krajów ma świę­
cie.

Sukcesy &e są w zuaczinej mie­
rze wynilkieim M"ysoktego uspo-r- 
ifowieuta armii i imiiMcji fińskiej, 
odigryiwającycb duża rolę w ży­
ciu publiiicaneim tego kraju.

Charakterystycznym jest rów­
nież fakt, że młodzież sportowa, 
stanowiła kadrę młodej organi­
zującej się w r. 1918 a rud i. k tó- 
ira wywalczyła Fmiiamdji niepod­
ległość i zanewmiła jej możność 
odlrodtenia się w formie pań:s;t\va 
repinblilkańskiego.

Lecz tradycje sprawności fi­
zycznej Finlandii są jeszcze daw 
miejsze i kto wie. czy nie najstar- 

Isze w Europie, albowiem juz

pierwszy, naroaow y uniwersytet 
fiński w 'Turku, od chwil swego 
założenia w  r, 1640 zajmował się 
wychowaniem Jlzycznem i już 
w r .1650 posiadał sw'oje boisko 
sportowe, propagując grę w pił­
kę.

Narciarstwo istniało w Finlan­
dii już na 3.000 !at przed Chr., 
gdyż narodowa nazwę „suk- 
,si“ spotyka się w języku fiń­
skim w itej odległej epoce.

Istnieją trzy rodzaje nart w 
Finiandji: „kajaani" (powszech­
nie używany, normalny typ), 
’,ylitornio“ (narty do polowania) 
i „haapavesi“ (narty do śladu).

Fumowie, przy stos owiali do 
swych nizinnych terenów specjał 
ny krój, wąskich -i długich nart, 
oraz stworzyli technikę biegu 
płaskiego, polegającą na siilnycb 
‘Wjifztitacih desek, połączonych z 
c ze miś w rodzaju uderzenia, czy  
odbicia się od'śniegu, przed każ- 
detn posunięciem nart.

Najważmejszemi imprezami 
sportowymi w Finiandji są do­
roczne zawody w Ulu i „Północ­
ne igrzyska zimowe“, odbywają­
ce sie co cztery.pata w Szwecji, 
na lyórucli, począwszy od 1901

,r. i irnowię są prąwie zawsze 
zwycięzcami.

Jednym z  bardziej popular­
nych sportów w Fimlandji jest 
gimnastyka, uprawiana „metodą 
narodowią" Heikla.

Pani Eiim Kallio stworzyła i 
,zorganizowrała kobiecą gimnasty 
kę fińską. W szkołach uprawia 
się conajimniej 2 godziny gimna­
styki tygodniowo, niezależnie od 
całego szeregu innych sportów.

Ogromoem powodzeniem cie­
szy się tam również ryboióstwo, 
traktowane jako sport. W zawo­
dach rybackicli Fimlandja rywa­
lizuje z Norwegją. W czasie rych 
oryginalnych ,,spotkań" zdarza­
ją się dość często wypadki zło­
wienia sztuk dochodzących do 
40 funtów' w agi.

Pociąg do walki fizycznej za­
wsze cechował Finnów, tak 
jak pokrewnych im rasowo E- 
stonczyków' i Węgrów. Walka 
grecko - rzymska, cieszy się w 
Finiandji daleko większem po­
wodzeniem, niż t. ziw. walka a- 
merykańska — „catch a;s. catch 
ean“.

Po zawodach bierze atleta „ką­
piel narodową", słynną parów

kę, do której Finnowie są tak 
przyzwyczajeni, że podczas 1- 
igrzysk Olimp1 uskich w Paryżu, 
.musiano im (dla umożliwienia 
treningu) zbudow ać specjalne w 
tym celu urządzenia. System te­
go rodzaju kąpieli, przyjął się 
prawdopo,dobnie wskutek ostire- 
■go klimatu północnego i niemoż­
ności zażywania kąpieli natural­
nych, na otwartem powietrzu w 
morzu i rzekach, które przez trzy 
czwarte roku są zamarznięte.

Duszą każdego domu fińskie­
go jest łaźnia. Oorzęd kąpieli 
jesr tak ważny i drogi dla tego 
kraju, że nazwmno go pięknie ..je- 
dj ną radością ubogiego".

Konstrukcja łaźni jest niesły- 
cliai ie prosta: leży się na bel­
kach umieszczonych ponad pale­
niskiem z rozgrzanych kamieni 
spojonych cementem i leje w odę 
na palenisko z którego buchają 
kłęby-paP)-, potem odświeża się 
ciało zimną wodą i masażem po­
legającym na lekkiem zbiciu skó­
ry brzozowemi gałęziami. Czę­
sto bezpośrednio, po takiej pa­
rówce kąpią się Finnowie w prze 
rębiach morskich lub rzecznych.

Jeżeli spojrzymy na mape Fin i

iandj i jej koronkowo porzeźbio 
me brzegi morskie, wtedy zrozu­
miemy, że yachting musiał siłą 
■rzeczy zająć poważne miejsce w 
życiu Finiandji, posiadającej ni 
miriei. ni więcej tylko 25 kluoów 
żeglarskich; niektóre z nich są 
klubami robotniczemu

Fińskie yachry b:oią udział w 
zawodach o „Oneton Cup" i 
„Gold Cup". Najpopularniejsza 
jest klasa vachtów 6 - metro­
wych. Finnowie, słynni jako kon 
struktorzy statków morskich, są 
również świetnymi budowniczy­
mi łudzi sportowych.

Bardzo popularną jęst j!uż dzi­
siaj w Finiandji gra narodow a 
zwana „pesapallo" (pesa-gniaz- 
do i pallo - piłka), wiprow adzona 
po raz pierwszy w' 1917 r. przez 
Lauri Pihkala a uprawiana obec­
nie powszechnie przez lud wiej­
ski, w armji i w' szkołach. Jest 
to kombinacja zapomnianych już 
dawno gier narodowych i pałan­
ia . Wymaga ona dużej siły, 
zręczności, dyscypdtiy i jest do­
skonałym treningiem lekkoatle­
tycznym.

Takie są oryginalne cechy 
sportowego życia Fiwnów'.

J. M, Rytard.



HISZPAŃSCY PIŁKARZE W ANGLII . »
Repr-e-zentaiida Hisz-pam-n trenowała przed meczem ł  An-gliją (! : 7■ na boisku

Cheisea — Lon-ayn.

GROTTUMSRRAATEN (NORWEGIA) 
mistrz <.»limpi'iiskii, z SE Mo-ritz, jedzie również i du Laike Placid jako 100-pro- 

centowy faw ory t w  kumbiinacji narciarskiej.

DWAJ ZNAKOMICI BRAMKARZE 
Żarnom (z oiliką), bożyszcze boisk Hiszpanii oratz jego kolega po facmu Ja c k ­

son (Chelsea, Londyn).
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Dajmy kolarzom szosowym imprezo bohaterską
— A jednak będzie pan zmu-sze - 

ny napisać entuzjastyczny artykuł 
o kolarstwie. Oczywiście przyjdzie 
to panu, jako zawodowemu pesy- 
raiście, z duzą trudnością, ale 
obowiązek o-bjtktywiizmu supte-ma 
lex...

— Nie rozumiem, panie prezesie, 
w' jakim momencie panowie ocze­
kujecie -o-demni-e listu pochwalne- 
iio? Z jakiej okazji? Czy zbliżamy 
się do jakiejś wiekopomnej rocz­
nicy'3

— Pan ciągle żartuje, a nam 
■chodzi... Mówmy zresztą rzeczo­
wo: czy nie sądzi pan, że kolar­
stwo szosowe jest jasną stroną dzia 
łąńości Zw. Pol. Tow. Kolarskich? 
Wspaniały rozwój, olbrzymia.dość 
zawodników, stałe polepszanie się 
wyników!... Przecież to jest doro­
bek, którego nie podobna -zbaga­
telizować!

— Przedewszystikieim, kiedy cbce 
my mów ć o kolarstwie szoso-wem, 
trzeba rozróżnić dwie rzeczy: 
ZPTK i zawodników.

Niech pan zapyta któregokol­
wiek z naszych czołowych kola­
rzy,' jak na jego karierze zaważy­
ła działalność ZPTK, co zrobiła 
dla niego naczelna instytucja kotar 
tka. .

Odpowiedź jest jedna: nic! Albo 
jeszcze gorzej: nałożyła dyskwa-lii- 
f.kucję na tyle a tyle lygcdni.

Dajmy teay spokój ZPTK. Do­
tychczas instytucja ta nie wyszła z 
papierowych ram okólników i nie 
zasłużyła sobie na pochlebną 
wzmiankę. Lwią część energji tra­
cono- na propagandę (zapomocą 
odezw) turystyfki, zapominając, ze 
najlepszą zachętą -do uprawiania 
kolarstwa jest emocjonujący wy­
ścig, no i że ZPTK powinien iintere 
sować pizedewszystkiem sport, a 
nie spacery krajoznawcze -czy ku­
racyjne.

Dopiero w ostatnich miesiącach 
powiał w starej instytucji świeży 
prąd, który być może y ptynie na 
wyprostowanie linii działania zwią 
zku.

— Więc jednak w ZPTK polep­
szyło jsię?

— Panie prezesie! Nie mówmy 
,,polepszyło się“, kiedy me mieli­
śmy jeszcze czasu* ’ i sposobności 
stwierdzić namacalnie tych postę­
pów Po-pro-stu przywiązuję pewne

„i...dzieje Jo nowych osób, które w 
ZP'I K zasiadły, wierzę w ich ener­
gię i zdrowy rozsądek... Jeżeli d-o- 
piszr- im odwaga w zrywaniu ze 
szKodli-wemi tradycjami, fo będzie­
my już na najlepszej drodze do na­
prawy!

— Czy o zawodnikach i zeszło­
rocznych wynikach wyraża się pan 
równr-eż z takim wątpliwym entu­
zjazmem?

— Jestem zdania, że kolarstwo 
szosowe ma przed sobą -olbrzymią 
przyszłość. Jest to sport, na Który 
należy zwrócić baczną uwagę, kto 
r y  .rzepa troskliwie hodować i pie­
lęgnować.

Posiadamy w  kraju kilkaset ty­
sięcy rowerów — musiimy więc 
dojść do asów i fenomenów spor­
towych. Kto wie czy oni już nie 
istnieją gdzieś w głuszy, gdzie ofi­
cjalny spor-t kolarski z mundur kiem, 
ćlironometrem i swarami jeśizcze 
uje dotarł..

Sezon ubiegu me byt okręse.n 
pomyślnym. Niech pan przejriy li­
stę startów-. Łatwo sprawdzić, że 
miel' smy właściwie na przestrzeni 
całego lata dwa wyścigi, w których 
startowali kolarze z całej Polski! 
Res-żta imprez, itnnrez -bardzo po­
ważnych, gromadziła stule zawo- 
t i kow z bliższe.’ lub -dalszej okoli- 
ń R . T T t ó : 

Specjalnie unikali wyjazdów Iwo 
w anie-i ślązacy.'Krakowa n;e li- 

tre itrał nic ciekawego iki

eksp-o-rt.
— Forsa, panie, forsa: Kluby na­

sze są gołe jak myszy kościelne, a 
wyjazdy kosztują niesłychanie dro 
go!
■ — Święta racja. Nie wch-odizimy 
jednak w tej chwili w przyczyny 
-togo stanu rzeczy, ale poproś tu

stwierdzamy pewne zjaw-iska.
A więc:' osłabienie kontaktu po­

między ośrodkami, a -równo-cze-śmie 
-dalsze podniesienie się klasy kolar­
skiej. Przecież w. tym roku kilku 
zawodników zeszło zdecydowanie 
poniżej.3-ch go-dz-n na 100 kim., a 
rekord - Koszczyka wynosi 2 godz.

5a min.!
" To już jest dobrze!

—  A widzi pan!
— Chociaż obserwujemy równo­

cześnie iin-ny smutny fakt, brak no­
wych nazwisk.
‘ Niech pan p-rezes przejrzy listę 

zwycięzców tegorocznych wyścb

igów. Jednym tchem wymienimy 
Kilku zawodników: Stefański Mi­
chalak, Targoński. Kłosowicz, tVię 
-cek, Oleclki — potem zrobimy krót 
ki oddech i o-dczytamy dalszą ,ar- 
-tj-ę: Ko-rsak - Zaleski, Włok-as, Tro- 
paezyński, Kosiński, Koozczyk... i 
przystaniemy bezradni.

EYFRTON, LIDER* PIERW SZEJ ZAWODOWEJ LIGI . ANGIELSKIEJ, WYPRZEDZIŁ INNE KLUBY O 5 PKT. W TABELI

5 M  nfcftHAdrodoftjjcii walk ickkoafldch potehieb
Leksoatle tK i'  po-lskie • wicroczyły,. na p.zedstawicielek, ’ zdobyła mistrzostw o dochodząc np 800 rnt. do finału, W któ

a r e n ę - m ię d z y n a ro d o w ą  aopiero w 
1926-ym. Ich aorooek ogólny, v lej 
ta’k ważnej dla naszej p ropagana j  izie 
dżinie ujmujemy w zamieszczonej - o- 
bok tabeli.

P rócz meczów międzypaństwowych, 
Ktćrycn wyniki podajem j w tabelce, 
lekkoatletki polskie wzięły udział w 
szeregu, innych poważnych ..nprez 
międzynarodowych, a mianowicie dwu 
k ro tn ie .w  Igrzyskach ko-b..o mistrzo­
stwo świata  (Gótebo-rg i P raga) ,  w O- 
limpjadzie Amsterdamskiej, '  w Świę­
cie Gracji (Florencja) i W m iędzynaro­
dowym pięcioboju w Warszawie.

M istrzostw o świata w  Goteborgu  
(1926 r.) były  p ierwszym  wystepe.n 
międzyiiaio-duwyrrt naszych zawodni­
czek Zdobyliśmy wówczas zespołowo 
6-4e miejsce za Anglią, Francją, Szw e­
cją, Czechami i Japcnją .  W szystk ie  
punkty dla Polski zd i-byta Konopacka, 
zwyciężając w dysku (37,71 rntr. — 
wynik nie uznany za rekord  światowy 
z powodu pamiętnej intrygi niemiec­
kiej) oraz zajmując trzecie miejsce w 
kuli oourącz (19,25 rntr. — rek p.) i 
piąte w rzucie oszczepem oburącz 
(40,10 rntr.). Inne nasze zawodniczki 
me zdobyły miejsc punktowanych mi­
mo wyników-', p rzew yższa jąc j  ch w 
wielu wypadkach rekordy  polskie.

Pięciobój m iędzynarodow y  (1927 r.) 
w Warszawce zakońcZyl się naszą po- j 
rażką, Zwyciężyła zesipoiow Łotwa 
(1057-8 pkt.) przed Austrją (9^80 pl.:.). 
Polska trzecia, i ostatnia 8554 p,. Na­
sze trzy  prze-dstawi-cei-lki zajęły '\wów- 
ezas -miejsca: 4-tij (Kon-opa-cka), 8-me 
(La-n-ż^nka) i 9-to (Sohatoińska). In­
dywidualnie zwyciężyła Karlsone (Ło­
twa-

O limpiada w Am sterdam ie  (1928 r.) 
p rzyniosła  największy dotychczasowy 
triumf nietylko . lekkoatletyki kobiecej, 
ale całego sporni polskiego.

Ki-nonnaka1. -edna z- n!ęSc-:-- naszych

olimpijskie w dysku, ustanawiając no­
wy rekord świa-towy (39,85 ' rntr.) , ' trwa. 
jący r o  dziś dzień Z innych zawodni­
czek auży sukces - odniosła Kiłosów-tia,

■rym zajęła 8-me miejsce 12:33.6) 
M istrzostw o świata u- P raaze  (1930 

r.) wyn-iosły polską lekkoatletykę ko­
biecą do szer tgu  pierwszych potęg na

Nr
kolej­

ny
K ok M iasto 1 inieis.ee • 1 1 m iejsce

, i
i  s

ć '5 
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« ę 

ż- jż

1
. . .  . .  „  

1927
t "i
K raków A u strja  61 P o lsk a 45 5 t i

2 1928 W ied eń A u strja  54 P olsk a 52 4 1 1

3 1 9 2 9 - Kt H u ta P o lsk a  4p A ustrja * 7 8 11

4 I 92«  , Kr H u la P olska  7 2 , 5 C zech y  32,5 9T-2 1 1

5 ^ 3 0 W a r sza w a P o lsk a  ^4 Jap on ja  36 623 9
6 1931 Kr. H u ta P o lsk a  87 W ło ch y  61 IX 13

7 r9 3 T P raga P o lsk a  61 C zechy 45 6 u

święcie. Nasze przedstaw ic ie lu  za ­
jęły wówczas arugie miejsce za Niem­
cami, pozostawiając za sobą reprezen­
tacje 13 innych narodów z Anglją na 
czele.

Bohaterką igrzysk byta Walasiewi- 
czówna. k tó ia  zdobyła .5 mistrzostwa 
świata Tia 60 (7.7“ ), 100 (12,5“) i 200 
mt. (25.7“). Czwarte  zwycięstwo od­
niosła dla barw polskich Konopacka, 
zdobywając po raz  trzeci z rzędu (!) 
mistrzostwo świata w rzucie dyskiem.

Nasze zawodniczki zdobyły i ozatem 
w Pradze  4-te miejsce w piegu 800 mi. 
(Kiiosówna), 4-te na 30 mt. przez p ło t­
ki (Freiwaldów-na), 4rt( i 5-te w kuli 
(Lewinówna i Jasieńska) o raz 3-c-ie w 
biegu sztafetowym 4 x 1 0 0  mt"

Św ięto  Gracji w e Florencji (1931 r.) 
nie przyniosło naszym barwom znacz­
niejszych sukcesów. W szys tk :e na­
sze zaw-odniczki walczyły jcd-nak_ w 
finałach zdobywają zaszczytne miej 
s-ca. Manteu-flów-na by ła  4-ta na 60 i 
5- ta na 100 mtr., Jasieńska drug w 
rzucie kulą, Ber; o-nówna trzecia w dy- 
sku i wreszcie Schabińska 5-ta w bie- 

| gu 80 mtr. przez ulotki.
Najwięcej zw yc ię s ti dla barw pol- 

j skicti zdobyła — sp-otk-anicii mię-dz - 
narodowy Gi Walastewiczów-na (13!) 
Konopacka — 10, Ma-nte-uflówina 7,

! Schaibińska 4, K-rajew-s-Ka i Jasieńska 
po 3. S-zt-afety naszych pań on-ni-osły 
na gruncie międzynarodowym 5 zw y ­
cięstw.

[ 56 zaw odniczek  reprezentowało do­
tychczas n a s z ą , lekkoatletykę. Najwię­
cej sta-rtów ma S-cliabinslta (10), potem 
Konop-acka (9) Orłowska — 8. Frei- 
waldówn.a i Kiilosów.na p o  7 i Breue- 
równa 5.

K onopacka  startowała w dysku 9 ra ­
zy, -nie p rzegryw ając  ani razu! Naweit 
w okresacir  na-jsłabszeij swo-ie-j formy 
potrafiła się zawsze w chwili decydu­
jącej zdobyć -na taki wy,nil, iitóry nie 
pozwolił w ydrzeć  jej zwycięstwa.

To już jesf cały kwiat naszej 
-szosy.

— Jeszcze Wasilewski, StabI, 
Malczewski, Kołodziejczyk...

Przypuśćmy. Zgadzam się z 
panem prezesem. Nie zmienia to w 
mczem mego rozumowania, przy 
pomocy którego chcę udowodnić, 
że ubiegły sezon nie wyłuskał z ty 
si-ęcy kolarzy szosowych ani jednej 
gwiazdy.

Tych dwudzieisilii cz-ołowych za­
wodników znamy conajm-m-ej od 
dwu la-t. Ani jeden as nie wschodzi 
na horyzoncie, ani jednej rewela^i,, 
am jednej radosnej zapowiedz:..

 ̂Dam -panu praktyczny przyl:
Co roku ukłauam n-a jesieni Ls ę 
dziesięcin najlepszych szosowców, 
Ukrytą mo-ją inten-cją przy formo­
waniu tej tabeli było zawsze ,,wtry 
nlć“ gdzieś zawodnika, który jest 
jeiszcze wprawdzie ze-rem, 1 ale w 
Którym podejrzewam obiecującą 
siłę.

Udawało mi się to dość dobize. 
W 1929 roku wystawiłem Stalila. 
Który w rok później siał się pier­
wszorzędnym przebojem, w 193U 
rok-u wskazałem na Targońskiego, 
Który zrobił przeci-eż bajeczną kar- 
je-rę.

A w ty-m sez-on-i-e? — pustka, al­
bo prawie pustKa!

— MG-ęc nie widzi pan żadnego 
nowe-go talen-tu wśród szosowców ?

— Ostatecznie wytypowałem 
pewnego młodzieńca z Ł ód®, a-le 
przyznam że nigdy nie sprawiło i«i 
10 takiego ki-opotu

— Ko-go ma pan na myśli?
— Zostawmy to do następnego 

.numeru — i ta-K przociez już nie 
zmieszczę tu Listy Dziesięcin.

Natomi-ast -zwrócę się do pana, 
jako wpływowego działacza w hie­
rarchii kolarskiej z apelem w in­
nym kierunku: stw6rzci-e wielk.e
imprezy.
' Przez dwa jałowe lata jedziemy 

na reznl-ta-ta-ch Biegów Dookoła 
Polski. Ten kapitał może się nagle 
wyc-zerpać. a — mojem zdani-em— 
w braku nowych gwiazd należy 
już upatrywać ukazanie się ona ku. 
setki.

Kolarstwo szosowe żyje tyłka 
wspaoiałemi, bohaterskieni imjłri- 
zami. ,Dam panu prezesowi trochę 
drastyczny, ale z-a to prawdziwy* 
przy-kład: zainteresowanie szoai
,ve  Francji u jaw n iło  się na NróAka 

.skalę dopiero po męczeńskiej śmer 
ci Artura Li-ntona, który wygrał 
Pa-ris — B-ordeaux i — umarł z wy 
czerpania.

Na tym trupie zbuaowan\ jest 
gm-a-ch kolarstwa francuśkiego. 
Dziś Paris — B»rdeanx wygrywa­
ne jest z u-smie-chem ale tłumy wi­
dzów przychodzą z magnetyczną 
siłą na metę. pamiętając o nadl-udz 
k’-m wysiłku.

I u n-as kolarstwo szo-so-we m u s i  
rni-eć swoją bohaterską imprezę, 
Którany zmuszała nawet laików do 
myślenia przez lulka dni o tym spor 
cie. Tak’em odkupieniem może być 
Bieg Do-okoł; Polslki. przy którego 
wznowieniu ZPTK powinien się za 
krzątnąć.

Jak pan się zana-truje na to, pa­
nie piezesie?

— W zasadzie podzieiam pari&icie 
zdanie i jeżeli obłożymy podat­
kiem fabryki rowerów, to projekt 
Dedzie możliwy do zrealizowaniu...

— D zięk u ję  panu i iic:;c na pań­
ski głos na zarządzie ZPTK!

*
P. S. Celem uniknięcia nieporo­

zumień oraz masowego przyz-nawa 
iia się działaczy ■ kolarskich do u- 

działu w powyższym dyskursie, 
z całą szczerością przyznaję się, że 
wymieniany kilkakrotnie „prezes-1 
iest osoba wyimaginowaną, podsta 
wioną dla ożywienia przydługich 
wywodów. Słowo na to daię!


